
Dziś
ostatnia droga
M. Thoreza

P A R Y Ż  P A P . W czoraj 
zw łoki przewodniczącego 
Francuskie j P a rt ii K um ui i 
stycznej M aurice  Thoreza  
przewiezione zostały do 
siedziby K om ite tu  Central 
nego P artii. Fronton pięoio 
piętrowego gmachu spowi­
ja  k ir . N a  jego tle  w idn ie ­
je  napis: M aurice  Thorez, 
1906 —  15164. Z gmachu te­
go, k tó ry  od blisko 30 la t 
był domem i m iejscem w y  
tę io n c j pracy Thoreza w y ­
ruszy dziś orszak żałobny 
na cm entarz P ere -Lach ai- 
se. Tam  spocznie on w  po­
bliżu m uru skonfederowa- 
riyeh, gdzie padli n a jw ie r­
n iejsi synowie Kom uny  
P aryskiej, w  pobliżu gro­
bów  M arce la  Cachih, H en - 
r i  Barbussa i w ie lu  innych  
w ybitnych  synów ziem i 
francuskiej.
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W piątek
rozpoczęcie
afrykańskiego

„szczytu“
K A IR  P A P . T rw a ją  tu  o s ta t 

n ie  p rz y g o to w a n ia  do rozpo­
czyn a ją ce j s ię  w  p ią te k  k o n ­
fe re n c ji „n a  szczycie ”  p rz y ­
w ó dcó w  n ieza leżnych  p a ń s tw  
a fry k a ń s k ic h . Część sze fów  
rzą d ów  p rz y b y ła  ju ż  dó s to l i­
cy Z R A .

D z is ia j odbędzie się o s ta tn ie  
pos iedzen ie , na k tó ry m  m in i­
s tro w ie  s p ra w  zagran icznych  
us ta lą  d e f in ity w n ie  p orządek 
obrad.

R Z Ą D  K O N G IJ S K I og ło s ił, 
że n ie  w eźm ie  u d z ia łu  w  ko n ­
fe re n c ji „ze w zg lę d u  na  pan u ­
ją cą  w  K a irz e  a tm osfe rę ” . Sze 
reg d e le g a c ji a fry k a ń s k ic h  o - 
św ia d czy ło  p op rzedn io , że od­
m a w ia ją  u d z ia łu  w  ko n fe re n ­
c j i  „n a  szczycie ” , je ś li cło 
K a iru  p rzyb ęd z ie  n o w y  p re ­
m ie r  K onga, Czom be.

Konwencja w stylu 
hitlerowskich mityngów

Goldwater wybrany
kandydatem na prezydenta USA

S A N  FR A N C IS C O . K onw encja  P a rt ii Republikańskiej do-* 
konała dziś nad ranem  w yboru swego kandydata w  nadcho­
dzących listopadowych w yborach prezydenckich. Został nim  
zgodnie * oczekiw aniam i re a k c y jn y  senator z Arizony, B ar­
ry  C o idw ater. Odniósł on zw ycięstw o ju ż  w  pierw szym  glo­
sowaniu.
W Y N IK  G Ł O S O W A N IA  je s t 

n a s tę p u ją cy : G o ld w a te r 883 g ło  
> y , S cra n to n  214 g łosów , guber 
rra to r N ow ego J o rk u  Nelson 
R o c k e fe lle r 114 g łosów , g u b e f-

n a to r M ic h ig a n u , G eorge R om ­
ney 41 g łosów , sena to r, p a n i 
M a rg a re t Chase S m ith  27 g ło ­
sów. . t

N O W O J O R S K I K O R E S P O N D E N T  
P A P , re d . G ó rn ic k i donosi:

M O S K W A  P A P . W  śro­
dę ną posiedzeniu Rady  
N ajw yższej ZS R R  N ik ita  
Chruszczów przedłożył w  
im ien iu  K C  K P Z R  pod ob­
rady sesji wniosek o po­
wołanie na stanowisko prze 
wodniczącego Prezydium  
Rady Najw yższej ZS R R  
Anastasa M ik o ja n a  przy  
jednoczesnym zw olnieniu  
go od obowiązków  p ie rw ­
szego zastępcy przew odni­
czącego Rady M in is trów  
ZSRR.

A. M ikojan  
przewodniczącym 

Prezydium 
Rady Najwyższej 

ZSRR
W  im ie n iu  K C  K P Z R  C h ru ­

szczów za p ro p o n o w a ł z w o ln ie ­
n ie  L e o n iita  B re ż n ie w a  od pet 
n ie m a  o b o w ią z k ó w  p r .c w o d -  

. n iczącego  P re z y d iu m  R a d y  N a j 
w y ższe j Z S R R . K C  K P Z R  uw a  
ż a  za  ce lo w e , b y B re ż n ie w  
sk o n c e n tro w a ł sw ą d z ia ła lnoś ć  
w K C  P a r t i i  ja k o  s e k re ta rz  
K C .

A. M IK O J A N  został jed  
nom yśinie w ybrany na prze  
wodniczącego Prezydium  
Rady N ajw yższej ZSRR.

. S E S J A  R A D Y  z a tw ie rd z iła  
u staw ę  o p o d w y żc e  p ła c  p ra ­
c o w n ik ó w  o ś w ia ty , s łu żby  
ztlrow lia , g o s p o d a rk i m ie s zk a ­
n io w e j i k o m u n a ln e j , h a n d lu  

' i  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  o ra z  
in n y c h  d z ie d z in  g o i pod a r k  i 

n a ro d o w e j o b s łu g u ją c y c h  bez  
po śre d n io  lu d n o ść . P ła c e  w  zroś  
n ą p rz e c ię tn ie  o 21 p roc.

Sesja  u c h w a liła  ta k ż e  usta­
w ę  o  re n ta c h  i za s iłk a c h  d la  
c z ło n k ó w  ko łch o zó w .

Poszukiwane monety
N O W Y  J O R K . 90 m ilio n ó w  m o n et  

z  p o d ob izną  J . K e n n e d y e g o  o w a r ­
tości n o m in a ln e j p ó ł d o la ra  w p ro ­
w a d z a n y c h  zosta ło  do o b iegu  w  S a  
n a c h  Z je d n o c zo n y c h , je d n a k że  
s k a rb  U S A  zm u szo n y  b y ł w szcząć  
s p e c ja ln e  ś le d z tw o , g d yż u rzę d n ic y  
b a n k o w i s p rze d a ją  je  po n ie d o zw o ­
lo n y c h  c e ra c h . M o n e ty  te , s ta no ­
w ią c e  d u żą  a t ra k c ję  d la  ko lekcjom ?  
«•ów, z n ik n ę ły  b a rd z o  s z y b k o  z  o - 
b ie gu .

PRL - CSRS - WRL

P©i^is®ni@ mmsawy
i  utworzeniu JTEKTMJ“

M O S K W A  P A P . W  S IE D Z IB IE  R W P G  W  M O S K W IE , P O D­
P IS A N A  Z O S T A Ł A  15 L IP C A  B R . U M O W A  O  U T W O R Z E ­
N IU  O R G A N IZ A C J I W S P Ó Ł P R A C Y  M IĘ D Z Y  P R L , CSRS I  
W R L  W  D Z IE D Z IN IE  H U T N IC T W A . P O D P IS A N O  T A K Ż E  
S T A T U T  O R G A N IZ A C J I.

U M O W A  T A  je s t zgodna z 
w y ty c z n y m i R W P G  d o ty c z ą c y ­
m i z a w ie ra n ia  u m ó w  o w s p ó ł­
p ra c y  w  poszczegó lnych  g a łę ­
z iach  g o s p o d a rk i m ięd zy  z a in ­
te re s o w a n y m i k ra ja m i —  człon 
k a m i R W PG .

sw ą d z ia ła ln o ść  pod nazw ą  
„ In te rm e ta l” . J e j s iedz ibą  je s t 
Budapeszt.

U m o w ę  i  s ta tu t  p o d p isa li uczestn i 
c zą cy  w  p ra c a c h  l$ -g o  posiedzenia  
K o m ite tu  W y k o n a w c ze g o  R W P G :  
w ic e p re ze s  R a d y  M in łs  ró w  P R I.  
P io t r  J A R O S Z E W IC Z , w ic e p re m ie r  
rz ą d u  C S R S  O to k a r  S lM O l iN E K  i 
w ic e p re m ie r  rz ą d u  W R L  A n ta l 
A P R O .

Fiasko 
.Tygodnia narodów 

ujarzmionych“
J A K  D O N O S I *  N o w e g o  J o rk u  

k o re s p o n d e n t P A P  re d . W . G ó r ­
n ic k i,  teg o ro c zn e  o b ch o d y  g ro tesk o  
wego „ T y g o d n ia  n a ro d ó w  u ja rz m io  
n y c h ”  w  N o w y m  J o rk u  b y ły  p r a w ­
d o p od o b n ie  n a jw ię k s z ą  p o ra ż k ą  p ro  
p ag a n d o w ą  od m o m e n tu  p rz y ję c ia  
u s ta w y  k o n g re su  w  t e j  s p ra w ie  w 
ro k u  1959. O b c ho d y  w N o w y m  J o r ­
k u  z u d z ia łe m  w ła d z  a m e ry k a ń ­
sk ic h  o g ra n ic z y ły  się do n ie z m ie r ­
n ie  ja ło w e j i p osp ieszne j c e re m o n ii 
w ra tu s zu , g d z ie  b u rm ls .r z  W a g n e r  
o d c z y ta ł k r ó tk ie  p rz e m ó w ie n ie , sk ła  
d a jąc e  się t y lk o  z  o g ó ln ik ó w  o „po  
t rz e b ię  w o lności d la  w s zy s tk ic h ” . 
P oza ty m  d o ko n an o  o b rz ą d k u  opusz  
cze n ia  do p o ło w y  m a sztu  f la g  9 k r a  
jó w  E u ro p y  w s c h o d n ie j n a p rze c iw  
g m ac h u  O N Z , co z g ro m a d z iło  w  su ­
m ie  11 przechodnióxv . P ro k la m a c ja  
R o c k e fe lle ra  o g łas zając a „ T y d z ie ń ”  
u k a z a ła  się w  ca ło ś c i t y lk o  w  
d w ó ch  s k ra jn ie  p ra w ic o w y c h  w y ­
d a w n ic tw a c h  e m ig ra c y jn y c h .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że  „ T y ­
d z ie ń ” , w y m u s z o n y  w  sw o im  cza­
sie n a  B ia ły m  D o m u  p rz e z  n a jb a r ­
d z ie j a w a n tu rn ic z e  u g ru p o w a n ia  re  
p u b lik a ń s k ie , s ta l się  po cz te rec h  
la ta c h  k o m p le tn y m  f ia s k ie m  p ro p a ­
g a n d o w y m .

Z A D A N IE M  N O W E J O R G A ­
N IZ A C J I,  zgodnie  z p ods taw ow y 
m i zasadam i m ię d zyna ro d ow e ­
go, so c ja lis tyczne g o  podzia łu  
p ra c y  je s t w p ro w a d z a n ie  no­
w y c h , b a rd z ie j e fe k ty w n y c h  
fo rm  w s p ó łp ra c y . Celem ra c jo ­
n a ln e go  w y k o rz y s ta n ia  i ro z ­
w o ju  m o cy  p ro d u k c y jn y c h , pod 
wyższertia  techn icznego  i eko­
nom icznego p oz io m u  p ro d ifk c ji 
Graz pe łn ie jszego  zaspokojeń U  
p o trze b  w  za kre s ie  p ro d u k c ji 
h u tn ic z e j.

D o  p o ro zu m ie n ia , za zgodą 
U m a w ia ją c y c h  s ię  s tro n , mogą 
p rz y s tą p ić  in n e  pańs tw a. N ówa 
o rg a n iz a c ja  będzie  ro z w ija ć

nieproszeni goście
Z N A N Y  zachodn ion iem ieC ki 

m ilio n e r-g o g u ś , 3 1 - le tn i G un te r 
S A C H S  z a w ie s ił n a  d rzw ia ch  
swego p a rysk ie g o  m ieszkania  
p la k a t, k tó re g o  te k s t  w  ję zy ­
k a ch  f ra n c u s k im , a ng ie lsk im  i 
n ie m ie c k im  g ło s i: „Czy jesteś 
pew ny, że zostałeś zaproszo­
n y? ”  Sachs s k a rż y ł się, że o 
n ie o cze k iw a n ych  p o ra c h  zasta­
w a ł w  s w o je j s y p ia ln i zupe łn ie  
o bcych  lu d z i —  zn a jo m ych  
s w o ic h  zn a jo m y c h .

O jednego 
za wiele

N O W Y  J O R K . P ro w a d z ą c y  ś ledz­
tw o  p ro b le m u  tego  ro z w ik ła ć  n ie
zdołali-: ....................

W  p e w n y m  m ie s z k a n iu  w  G a ry  
(s tan  In d ia n a ) ,  zn a le z io n o  z w łi fk i  
m ło d e j d z ie w c z y n y . Co n a jd z iw ­
n ie jsze , k a ż d y  z d w óch  m ie s zk a ń ­
có w  b u d y n k u , a re s z to w a n y c h  i p rze  
s lu c h iw a n y ć h  p rze z  p o lic ję , tw ie rd z i  
k a te g o ry c z n ie , że  to  on  je s t  w in ie n  
ś m ie rc i d z ie w c z y n y . P o d a ją  o n i 
d w ie  c a łk o w ic ie  ró żn e  w e rs je  z a ­
b ó js tw a .

P ra sa  a m e ry k a ń s k a  p o św ięc ają c  
bard zo  obszerne sp ra w o zd a n ia  ob ­
ra do m  k o n w e n c ji re p u b lik a ń s k ie j  
i  zam ies zcza ją c n a d zw y c za j lic zn e  
k o m e n ta rze  na te n  te m a t, p rz e m il­
cza  je d n a k  szereg is to tn y c h  szczegó  
łó w  o b rad  św iad c ząc yc h  o a tm o s fe ­
rze n a sa li, k tó ra  w  d ru g ie j części 
d y s k u s ji p rz y p o m in a ła  ra c z e j m i­
ty n g  h it le ro w s k i z la t  trz y d z ie s ty c h  
n iż  k o n w e n c ję  n o rm a ln e j p a r t i i  b u r  
ż u a z y jn e j . A tm o s fe rę  tę  d o sk o na le  
je d n a k  o d d a w a ły  bezp o ś red n ie  tran s  
m is je  te le w iz y jn e  z S a n  F ran c is co .

T A K  W IĘ C  np. żadna gazeta 
n ow o jo rska  n ie  w sp om in a , że 
w rz a s k  na  sa li, w y c ie  go łdw a-. 
te ro w c ó w  i  u po rczyw e  trą b ie ­
n ie  na sp ec ja ln ie  h a ła ś liw y c h  
rogach  b laszanych, p ra w ie  z u - 
n e łn ie  u n ie m o ż liw iły  R o c k e fe l­
le ro w i w yg łoszen ie  p rz e m ó w ię - . 
n ia . C z te ro m in u to w y  te k s t czy­
ta ł on z p rz e rw a m i przez 18 m i 
n u t. P rze w od n iczą cy  k o n w e n c ji 
sena to r M o rto n  in te rw e n io w a ł 
26 ra z y  p ró b u ją c  uciszyć salę.

R o c k e fe lle r, k tó re g o  p rzem ó­
w ie n ie  b y ło  je d n y m  z n a j­
o s trze jszych  a ta k ó w  na  b ir c h i-  
s tów , ja k ie  k ie d y k o lw ie k  m ia ły  
m ie jsce  w  U S A , b y ł ta k  zdener 
w o w a n y  na t ry b u n ie , że n ie  
m ó g ł u trz y m a ć  w  rę k u  o k u la ­
ró w . T a k ie  sam e w rz a s k i p o w i­
ta ły  bardzo  zręczne p rz e m ó w ię  
n ie  R o m n ey ’a.

22 osoby śm ie rte ln ie  za tru te

Szczegóły tragicznej 
uczty pogrzebowej

A T E N Y . W  Atenach ogłoszono dalsze szczegóły tragicznej 
uczty pogrzebowej, w  k tó re j w yn ik u  22 osoby zm arły , a 128 
uległo zatruciu.
U C Z T A  O D BYT. A  S IĘ  w

m ie jsco w o śc i S ty l ia  w  p o b liż u  
Nafpa*ktos w  zachodn ie j G re c ji. 
J a k  n a ka zu je  m ie jsco w a  trą d y  
c ja , w  40 d n i  po ś m ie rc i je d -  
re g o  z gospoda rzy z e b ra li sit* 
w  je go  d o m u  p ra w ie  w szyscy 
m ieszka ńcy  w io s k i na  u ro c z y ­
ste p rz y ję c ie . P o m y łk o w o  t r a ­
d y c y jn a  p o tra w a  z g o to w an e j 
pszen icy posypana zosta ła  —  
ja k  w ia d o m o  —  zam ias t cu ­
k re m  —  s iln ie  t ru ją c y m  ś ro d ­
k ie m  o w ad o bó jczym .

J u ż  w  k i lk a  m in u t  po spożyciu  
te j  p o tr a w y  b ie s ia d n ic y  zac zę li s ię  
w ić  z  b ó lu . 16 osób z m a rło  jeszcze  
z a n im  z d ą ż y li p rz y b y ć  le k a rz e , k tó  
r z y  p rz y le c ie li h e lik o p te re m . Sześć 
in n y c h  z m a r ło  w  s z p ita lu . P ozosta­
ły c h  128 p rze w ie z io n o  do s z p i ia i i w 
c ię ż k im  s ia n ie .

W D O W A  P O  Z M A R Ł Y M , k tó ra  
p rz y g o to w y w a ła  p o s iłek , n ie  u le g ła  
z a tru c iu , po d ob n ie  z re sztą  ja k  k i l ­
k u  in n y c h  n a jb liżs zy c h  k r e w n y c h  
zm a rłe g o . T ra d y c ja  n a k a z u je  bo­
w ie m , b y  ro d z in ą  n ie  tk n ę ła  pod­
czas u c z ty  ż a ło b n e j ż a d n e j p o tra jy y  
d o p ó k i n ie  zo s tan ą  n a k a rm ie n i go» 
cte .
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♦  Ludzie żaby szukają skarbów
♦  Cez i  cyrkon w  złożach piasku 

Czy kozie mleko nie jest zbyt monotonnym napojem?

Studentom ZMS* 
nie szkoda lata.

Harada sekretarzy 
organizacyjnych KP

P O D  p rz e w o d n ic tw e m  se k re ­
ta rz a  K W  P Z P R  K a z im ie rz a  
P R U S IŃ S K IE G O  o d b y ła  się 
w c z o ra j na rad a  se k re ta rz y  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  k o m ite tó w  po ­
w ia to w y c h , na k tó re j d oko na ­
n o  oceny dotychczasowego prze 
b ie g u  k a m p a n ii poz ja zd ow e j. 
K ie ro w n ik  W ydz. O rg . K W  
J e rz y  O S T R Z Y Ż E  K  sprecyzo ­
w a ł dalsze k ie ru n k i d z ia łan ia  
p o w ia to w y c h  in s ta n c ji p a r ty j­
n y c h  w  o p a rc iu  o u c h w a ły  i za 
le cen ia  I V  Z ja z d u  P a r t i i ,  w s k a ­
z u ją c  na po trzebę  u dz ie le n ia  
s z y b k ie j o dp ow ie dz i na w s z y s t­
k ie  pos ta w io ne  w  d y s k u s ji 
p rze d z ja zd o w e j p y ta n ia  i  w n io ­
sku

P O  P Ł Y C lZ N IE  P E Ł Z N IE  C IE Ń  N U R K A . Wczasowicze  
w strzym u ją  dech. Jeszcze c h w ila  i spod pow ierzchni w ynu rza  
■ię sportowa sylw etka  p łe tw o n u rka . Sport w odny, trening, 
czy zabawa?

'A N I JE D N O , A N I  D R U G IE , pow ażne b a d a n ia  n au kow e. L u  
A n i  T R Z E C IE . S tu d en c i P o li-  s t ru ją  pod  w o dą  ca łe  w s c h o d - 
te c h n ik i G d a ń s k ie j p ro w ad zą  n ie  w yb rze że  B a łty k u .  W y n ik i 

ic h  badań in te re s u ją  ju ż  w  te j 
c h w il i  s p e c ja lis tó w  od zagad­
n ień  g o sp o d a rk i w o d n e j. Dość 
w y m ie n ić  ta k ie  p ro b le m y  ja k  
pog łę b ien ie  u jś c ia  W is ły  i  w e j 
ścia do  p o r tu  w e  W ła d y s ła w o ­
w ie  czy u trz y m a n ie  l i n i i  b rz e ­
g ow e j H e lu . W szys tko  to  ma 
zw ią ze k  z w y c z y n a m i c z ło w ie ­
k a -ża by .

0  K O Z IM  M L E K U
1 Z IE M N IA K A C H

N IE  T Y L K O  J E D N A K  p o d m o rsk ie  
g łę b ie  są p rz e d m io te m  s tu d en c k ic h  
o b s e rw a c ji. Ludność ka szu b s ka o d ­
ż y w ia  się —  zg o d n ie  z t ra d y c ją  —  
dość je d n o s ta jn ie  i m o n o to n n ie . R y ­
b y , z ie m n ia k i,  i  k o z ie  m le k o  — 
o to  c o d z ie n n e  m e n u . S tu d e n c i m e ­
d y c y n y  A k a d e m ii P o m o rs k ie j b a ­
d a ją  z w ią z e k  le g o  ja d ło s p is u  
zd ro w o tn o ś c ią . C z y  p rz y p a d k ie m  n ie  
k tó re  p o sp o lite  ch o ro b y  n ie  są w y ­
n ik ie m  n ie u ro zm a ic o n e g o  p o ż y w ie ­
n ia?  W  Polsce n ie  u k a za ła  się  d o ­
tyc hc zas n a te n  te m a t  żadna p rac a  
n a u k o w a , c h o ć b y  o c h a ra k te rz e  
p rz y c z y n k a rs k im .

Z d ro w ie  —  rzecz w ażna , ale 
m ieszka ńcy  ty c h  z iem  in te re ­
su ją  s tud e n tó w  jeszcze z in n e ­
go p o w o d u i N a  te re n ie  p o w ia tu  
sz tum skiego  i  m a lb o rsk ieg o  
s k rzę tn ie  w y ła w ia ją  ś la dy  p o l­
skośc i s tud e nc i w y d z ia łu  h is to ­
r i i  z W yższe j S z k o ły  Pedago­
g iczne j w  G dańsku.

A  w ra c a ją c  “d o  koz iego  m le ­
ka , obóz g da ńsk ich  m e d y k ó w  
żw ie d za ł n ied a w n o  m in is te r  
z d ro w ia . J e rz y  S z ta c h e tk i.  O - 
p o w ie d z ia ł n iż e j podp isanem u 
o ce low ości o rg a n iz o w a n ia  ta ­
k ic h  fo rm  „s tu d e n c k ie g o  la ta ” , 
o w a lo ra c h  w y p o c z y n k o w y c h  i 
n a u ko w o -b a d a w czych  o-bozów, 
a także  o  sku te czn ym  w y c h o ­
w a n iu  spo łecznym  w  k o le k ty ­
w ie .

STO  D R Ó G
D O  H U T N IC Z E G O  S T A N U

S O C J O L O G O W IE  z  U n iw e rs y te tu  
J a g ie llo ń s k ie g o  w y b ra li  ssę n a w a ­
k a c je  do ... N o w e j H u ty . I le  d róg  
p ro w a d z i do h u tn ic zeg o  s ta nu  w  
Polsce? J a k ie  są ra m y  k a r ie r y  z a ­
w o d o w e j p ra c o w n ik ó w  k o m b in a tu ?  
G d zie , j a k  i  k ie d y  z d o b y w a li k w a ­
lif ik a c je , w y k s z ta łc e n ie , aw ans?  J a ­
k i  je s t  p re s tiż  ich  h u tn ic ze g o  za w o ­
du  i j a k  to  o n i sa m i w  N o w e j H u ­
c ie  o ce n ia ją?

W  T Y M  S A M Y M  C Z A S IE  
ko led zy  z A lm a  M a te r  J a g ie l-  
lonensis  z w y d z ia łu  c h e m ii grze 
b ią  s ię  w  n a d m o rs k ic h  p ias ­
kach. S zu ka ją  ta m  cezu i  c y r ­
k o n u  —  p ra w d z iw y c h  ska rb ów , 
rza d ko  w y s tę p u ją c y c h  w  p rz y ­
rodz ie , a le o g ro m n ie  p rz y d a t-  
n j*ch d la  n ie k tó ry c h  g a łę z i prze 
m y s łu  (k o m ó rk i fo to e le k try c z -  
ne, la m p y  e le k tro n o w e , re a k to ­
r y  a tom ow e).

P R Z Y J E M N E  
Z  P O Ż Y T E C Z N Y M

„L A T O  Z M S — 64”  —  to  m .in . 
26 obozów  a k a d e m ic k ic h , rozs ia

n ych  po  ca łym  k ra ju  i  noszą­
cych  d u m n y  p rzyd o m e k  „n a u ­
ko w o-ba d aw cze ” . P ra w ie  700 
u cz e s tn ik ó w  ty c h  obozów  z a j­
m u je  się bog ac tw e m  p ro b le ­
m ó w  i  te m a tó w , łącząc p rz y ­
je m n e  z p oży te cznym  i  spędza­
ją c  czas na  św ie żym  p o w ie trz u .

H e n ryk  J E Z IE R S K I

ZB . Z A J Ą C  O B R O N IŁ  T Y T U Ł

W  Z A K O Ń C Z O N Y C H  wczo­
r a j  na szczecińskim torze ko­
larsk im  m istrzostwach Polski 
ju n io ró w  i seniorów ty tu ły  m i­
strzów  zdobyli:

Jun iorzy  —  sprinty —  K IE S Z  
K O W S K I, 2 000 m  —  K IE S Z -  
K O W S K I, wyścig drużynow y  

S P A R T A  W R O C ŁA W .
Seniorzy —  sprin ty  —  Z A ­

JĄ C , 4 000 m —  JÓ Z E F O W IC Z , 
w yścig drużynow y —  O G N IW O  
Szczecin.

S P A R T A K IA D A  W  L .A . 
¡R O ZPO CZĘTA

B L IS K O  T Y S IĄ C  le k k o a t le ­
tó w  s tan ę ło  d z iś  n a  s ta rc ie  do 
I I I  O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia d y , 
k tó ra  zostan ie  ro ze gra n a  w  
/dn iach 16 —  19 bm . w  W arsza ­
w ie.

D R O G O S Z K A N D Y D A T E M  
N A  T O K IO

P o  b a rd zo  d łu g ie j i w y c z e rp u ją c e j  
d y s k u s ji, po d o k ła d n e j a n a liz ie  każ  
dego z a w o d n ik a , z a rz ą d  Polskiego  
Z w ią z k u  B o ks ers k ie g o  za a k c e p to ­
w a ł k a n d y d a tó w  do k a d ry  o l im p i j ­
s k ie j.

O s ta te czn ie  lis ta  k a n d y d a tó w  z o ­
s ta ła  u s ta lo na  w  n a s tę p u ją c y m  z e ­
s ta w ie n iu : A r t u r  O L E C H , K U J A W A ,  
B E N D IG , Ż Y D A C Z E K , M IL C Z E W  
S K I ,  G U T M A N , A D A M S K I,  G R U ­
D Z IE Ń ,  P E T E R , R Y B S K I, K U L E J ,  
D Ą S A Ł , Z G O D A , D R O G O S Z , G R Z E ­
S I A K ,  W A L A S E K , S Ł O W A K IE ­
W IC Z ,  P IE T R Z Y K O W S K I ,  D R A ­
G A N , K A B IC H  i w a ru n k o w o  —  
K A S P R Z Y K . Z g o dę  na u d z ia ł K a ­
s p rz y k a  w k a d rz e  m u s i w y ra z ić  
G K K K iT .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  

u m ia rk o w a n e , 
sk łonność do  prze  
lo tn y c h  opadów  i  
burz. Tem p. do 25 
st. W ia try  słabe, 
z  k ie ru n k ó w  po** 
fu d n io w y c h j

Jabłka i gruszki 
ilokrze obrodziły

W A R S Z A W A  P A P . Sezon o - 
w o c o w y  rozpoczą ł się na  dobre.

J A K  Z A P O W IA D A J Ą  S IĘ  
W  T Y M  R O K U  Z B IO R Y  O W O  
CO W ? Z  p y ta n ie m  ty m  z w ró c ił 
s ię  p rz e d s ta w ic ie l P A P  do  p re  
zesa C e n tra li S o ó łd z ie ln i O - 
g ro d n ic z y c h  —  in ż . Tadeusza 
B a rzyka .

Z  ocen p rz e p ro w a d zon ych  w  
c a łym  k ra ju  przez służbę  in ­
s tru k to rs k ą  naszych s p ó łd z ie lń 5 
w y n ik a , że ja b łk a  n ie  ty lk o  
o b fic ie  o b ro d z iły , lecz są ró w ­
n ież  lepsze j ja k o ś c i i  d o ro d n ie j 
sze n iż  w  la ta c h  pop rzedn ich . 
U c z y m y , że sku p  ja b łe k  bedzie  
b lis k o  2-*kro tn ie  w ię k s z y  n iż  w  
u b .r. P om yś lne  są też oceny 
u ro d z a ju  gruszek.

Polok z  p o c h o d z e n ia

Kanadyjski minister
m ó w i  z  u z n a n i e m

o naszym lecznictwie
W  P O D R Ó Ż Y  PO  P O LSC E  zna jd u je  się obecnie pa rla ­

m entarn y  w icem in ister spraw  zagranicznych K anady, S ta­
n is ław  Hajdasz. Po raz pierw szy po w o jn ie  Fa lska  gości 
członka rządu kanadyjskiego. W izy ta  m a  charakter p ry ­
w atny . M in . przebyw a w  na szym k ra ju  w raz  z  żar.ą, kio  
ra  w  1937 r . w yem igrow ała  z rodziną spod Tarnobrzega  
do da le k ie j Kanady. M in . Hajdasz urodził się w  T o ­
ronto i  dotychczas nigdy nie b y ł w  Polsce.

M IM O  T O  rozm ow ę  z d z ie ń - w in n y  b yć  w zo re m  d la  u tw o -  
n ik a rz e m  p o ls k im  p ro w a d z ił w  rże n ia  p od ob n ych  —  w  K a n a - 
naszym  ję z y k u , k tó ry m  w ła d a  dzie. M in . H a jd a s z  u d a ł się w  

p od róż  po Polsce: d o  K ra k o w a , 
W ro c ła w ia , G dańska  i  P ozna­
n ia . .O s ta tn ie  d n i p o b y tu  u  nas 
spędzi w  ro d z in n e j w s i s w o je j 
żony w  pow . ta rn o b rz e s k im .

P R O G R A M  W IZ Y T Y , ja k k o l 
w ie k  p ry w a tn e j,  je s t  b ardzo  na 
p ię ty  i  p rz e w id u je  szereg p ó ł-  
o f ic ja ln y c h  ro zm ó w . P rz y c z y n ią  
s ię  one  zapew ne d o  da lszego  za 
c ieśn ien ia  także  i  p o ls k o -k a n a ­
d y js k ie j w s p ó łp ra c y .

(A . P aw .)

ró w n ie  b ieg le  ja k  a n g ie ls k im  
fra n c u s k im . Jego n om ina c ja  
p rzez p re m ie ra  Pearsona na 
ta k  w y s o k ie  s tan o w isko  w  rz ą ­
dz ie  je s t dow odem  d oce n ian ia  
r o l i  400 -tys ięczne j P o lo n ii K a ­
n a d y js k ie j.

M IN .  H A J D A S Z  p rz y p o m in a  d z ie ­
je  t e j  P o lo n ii p o d k re ś la ją c , że p ie rw  
si e m ig ra n c i p o lscy o s ie d lil i s ię w  
Q ue be eu  je szc ze w  ko ń c u  X V I I I  
w . W  p ie rw s z y m  fe d e ra ln y m  p a r la ­
m e nc ie  n ie p o d le g łe j K a n a d y  — w  
1867 r .  —  zas ia d ł ró w n ie ż  p rze d s ia -  
w ic ie l P o lo n ii . T ę  b lis k o  s tu le tn ią  
t ra d y c ję  p o d trz y m u je  ta k ż e  m in . 
H a jd a s z , k tó r y  je s t  d e p u to w a n y m  
do p a r la m e n tu  z ra m ie n ia  rzą d zą c e j 
o b e c n ie  P a r t i i  L ib e r a ln e j.

B Ę D Ą C  Z  Z A W O D U  L E K A ­
R Z E M , 4 1 - le tn i m in is te r  in te ­
re su je  s ię  szczególn ie  naszym  
le czn ic tw em . Podczas p o b y tu  w  
W a rsza w ie  z w ie d z ił m .in . s z p i­
ta le  i  p rzych od n ie . B y ł szczerze 
z d u m io n y  ic h  w yposażen iem  i 
poz iom em , ośw iadcza jąc , że po

Ust ze zlotowego obozu
350-O S O B O W A  delegacja  tyczne  IV  Z ja zd u . P ro g ra m  za-

m łod z ie ży  naszego m ia s ta  i  w o  
je w ó d z tw a  na Z lo t  M łod z ie ży  
P o ls k ie j ro z lo k o w a ła  s ię  w  
Z d w o rz u  ko ło  Łącka , w  p ow ie ­
cie  p ło c k im . De legaci spędzają  
tu  p ra c o w ite  d n i. O rg a n iz u je  
się d la  n ic h  se m in a ria , na  k tó ­
ry c h  zapozna ją  się z e ko n o m i­
cznym  i k u ltu ra ln y m  d o ro b ­
k ie m  X X - le c ia ,  a n a liz u ją  w y -

Słodkie życie
T O R U Ń S K I „K O P E R N IK ”  za 

p ow iad a  w y jś c ie  poza t r a d y c j i  
n ą  p ro d u k c ję  p ie rn ik ó w . W  
z w ią z k u  z rozbudow ą  zak ład  
zyska  now e  m o ż liw ośc i i  o b ie ­
cu je  d os ta w ę  z n a k o m ity c h  w a ­
f l i  czeko ladow ych.

Czeka nas w ię c  s ło dk ie  życie  
A le  sko ro  s ław ne p ie rn ik i p o ­
zosta ją  c iąg le  ra ry ta s e m , czy 
n ie  n a le ża ło by  ra cze j sko nce n ­
tro w a ć  w y s iłk ó w  na pow iększę  
n i u  ic h  p ro d u k c ji?  (f)

N a  P o je z ie rzu  M a z u rs k im  
ro zp o c zą ł się ru ch  tu ry s ty c z ­
n y . N a d  b rzeg a m i je z io r  r o j -  
no i g w a rn o . T u ry ś c i z m o to ry ­
zo w a n i ro z b ija ją  tu  sw o je  n a­
m io ty .

N a  z d ję c iu : n a m io ty  b iw a ­
k u ją c y c h  tu ry s tó w  nad je z io ­
re m  M a m ry .

C A F — fo t. M o ro z

ję ć  obozow ych  p rz e w id u je  po ­
nad to  sp o tka n ia  z de le g a ta m i 
na Z ja zd . D o  m ias teczka  z lo ­
tow ego m łod z ie ży  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego p rzybędą, ja k o  
goście d e lega tów , m. in . gene­
ra ło w ie  M o cza r i  Ja ru ze lsk i.

O bóz z lo to w y  —  to  ta k ż e  m ie js c e  
z a b a w y  i  r o z ry w k i .  W  Z d w o rz u , ko  
ło  Ł ą c k a  d e le g a to m  u m ila ją  p o b yt  
zes p o ły  a r ty s ty c z n e : „ N o w a l i jk i”  
pod k ie ru n k ie m  A n to n ie g o  C zu ch - 
r y , „ M u s z e lk i”  —  pod k ie ru n k ie m  
Je rze go  D a s zk ie w ic za . D o m ia s te c z ­
k a  z lo to w eg o  za p o w ie d z ia ły  ró w n ie ż  
p rz y ja z d  „ F i l ip in k i”  w ra z  z zespo­
łe m  „C o m a — 5” . T e n  o s ta tn i z ja w '  
się ze s w o ją  re lr e n is tk ą  —  Ire n ą  
B y c h o w ie c . P ro g ra m  w y s tę p ó w  ze ­
sp o łó w  p rz e w id u je  lic zn e  sp o tk a n i:  
z lu d n o śc ią  w  ta k ic h  m ie js co w o  
śc ia ck , ja k  P ło c k , G o s ty n in , D rę b in . 
J a k  się d o w ia d u je m y , g ru p a  d e leg a ' 
tó w  szc zec ińskich  gościć b ęd z ie  p o ­
p u la rn y c h  a k to r ó w  — B o g u m iła  K o  
b ie lę , W ie s ła w a  G o lasa i  G u s ta w a  
H o lo u b k a .

M łod z ie ż  nasza za p reze n tu je  
s w ó j p ro g ra m  22 lip c a  na C en­
tra ln e j E s trad z ie  Z M S  na p la ­
cu W a ry ń s k ie g o  w  W arszaw ie . 
W id z o w ie  w a rsza w scy  zobaczą 
w  n im  „ F i l ip in k i ” , „M u s z e lk i”  
i Zespó ł „C o m a -5 ” .

Na c e n tra ln e j d e fila d z ie , k tó ­
ra  odbędzie  się w  s to lic y  w  
d n iu  Ś w ię ta  22 L ip c a , de legacja  
szczecińska p rze m asze ru je  na 
czele k o lu m n y  m o rs k ie j,  w  
sk ła d  k tó r e j w ch od z i m łodz ież 
z G dańska  i  K osza lin a .

(D y l)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K A T O W IC E ”  — z  A m ­
s te rd a m u  po d  b alas te m .

S/S „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a n ii  
pod b alas te m .

S /S „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n ii  
pod b alas te m .

S/S „ K IE L C E ”  —  z  D a n i i  pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S /S „ B IE L S K O ”  —  do  D a n ii  
z w ę g le m .

S /S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  do  D a n ii  z  w ę g le m .

S /S „ S Ł A W N O ”  —  d o  F in la n ­
d ii  z w ę g lem .

S T A T K I  lin io w e  P Ż M  p rze w o ­
żą co ra z  w ię c e j p as aże ró w . N a  
w ię ks zo śc i jedn-ostek m ie js c a  pa 
sażersk ie  są z g ó ry  w y p rz e d a ­
ne n a  d w a  m ie s iąc e  i  w ię c e j.

M o to ro w ie c  P o ls k ie j Ż e g lu g i 
M o rs k ie j m /s  „ Ś W ID N IC A ” , ob ­
s łu g u ją c y  l in ię  Z a c h o d n io -A fr y ­
k a ń s k ą , poszedł n a  re m o n t w  
S zc zec iń sk ie j S to czn i R e m o n to ­
w e j,  g d z ie  o trz y m a  k las ę  c z te ro ­
le tn ią . S ta te k  p o zostan ie  w  re ­
m o n c ie  do  k o ń c a  w rze ś n ia  br.

Potrzebne „Dziki“
W  G O R Z O W S K IC H  .Z a k ła ­

d ach  P rz e m y s łu  M aszynow ego 
L e ś n ic tw a , k tó re  do te j p o ry  
w y p ro d u k o w a ły  ju ż  o k . 3 tys. 
je d n o o s io w ych  c ią g n ik ó w  m a r­
k i  „ D Z IK ” , p rz y g o to w u je  się 
obecnie  taśm ę m on tażow ą, zdo l 
ną w y p ro d u k o w rć  jeszcze w  
b r. da lszych  1 400 ty c h  c ią g n i­
ków’' na e k s p o rt i  p o trz e b y  k ra ­
jow e .

(a ł)
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W  L IS T O P A D Z IE  ub. r. 
K om enda C horągw i podję­
ła  decyzję o pow ołaniu w  
Szczecinie Harcerskiego  
O środka Morskiego.

©
M in ą ł ju ż  okres w stęp­

nych uzgodnień dotyczą­
cych z loka lizow an ia  Ośrod  
ka. D zięk i poparc.iu w ładz  
m iejskich, ju ż  od k ilk u  
m iesięcy szczecińscy h a r -  
cerze-w odniacy  m a ją  swo­
ją  siedzibę. H arcersk i O -  
środek M o rs k i został zlo­
k a lizo w an y  w  Szczecinie- 
D ąb iu  przy  u l. Żag low ej 2 
(obok plaży).

W stępny program  zagos 
podarow ania  O środka prze  
w id u je  m. in. pogłębienie  
i  opalowanie basenu jac h ­
towego, uruchom ienie w ar  
szta tu  szkutniczego, rozbu  
dowę hangarów  na sprzęt, 
rem ont budynku, w  k tó ­
ry m  znajdą  pomieszczenie  
sale w yk łado w e, stołówka, 
kuchnia  itp. O b iekt, k tó ry  
w edług zapew nień w ładz  
m iejskich  w  najb liższym  
czasie zostanie harcerstw u  
fo rm a ln ie  przekazany, w y ­
maga znacznych nakładów  
finansowych oraz robociz­
ny.

H arcerze  nie czekają z 
założonym i rę ka m i aż ktoś  
za  nich w ykona całość 
prac. Do te j pory drużyny  
harcerskie  oczyściły część 
terenu z gruzu, k rzew ó w  
• ra s  rozpoczęły re m o n t

drogi dojazdow ej. Szcze­
gólne uznanie należy się 
I  H arcersk ie j D rużyn ie  
W odnego Ochotniczego Po 
gotow ia R atunkow ego z 
H u fca  Szczecin-Dąbie oraz 
37 D rużyn ie  H arcerskie j z 
H u fca  S zczecin-Sródm ie- 
ście za ich dotychczasowy  
w kła d  pracy.

W ie lk im  p rzy jac ie lem  
harcerzy-w o dn iaków  jest 
przewodniczący W K K F iT  
O rłow ski, k tó ry  zadekłaro  
w a ł daleko idącą pomoc. 
Żo łn ierze  G arnizonu Szcze 
cińskiego zobow iązali się 
wykonać prace zw iązane z 

opalowaniem  basenu jac h ­
towego. W izy tu jący  Ośro­
dek Nacze ln ik  Harcerstw a  
dh hm  W ik to r  K in e ck i o - 
biecał poparcie G łów n ej 
K w a te ry  H arcerstw a dla  
poczynań szczecińskich 
w odniaków .

C a łkow ite  zagospodaro­
w an ie  O środka nastąpi w  
ciągu 5 la t. Po zakończe­
n iu  całości prac  z Ośrodka  
będzie mogło korzystać  
dziennie do 1500  dzieci i 
m łodzieży. U ży tk o w n ik a m i 
O środka będą nie  ty lko  
harcerze, a le  rów nież m ło­
dzież n ie  zorganizowana. 
Ośrodek stanie się m ie j­
scem wycieczek szkolnych, 
b iw akó w , p rzy  czym  głów  
nym  jego zadaniem  będzie 
szkolenie k ad ry  d ła  harcer 
skich d rużyn  wodnych.

g .  K O W A L S K I
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Woda zamiast 
pogłębiarek

A B Y  Z A C H O W A Ć  s p ra w n o ść  •ka­
n a łu , k tó r y m  p ły n ą  s ta tk i ze  S w in c  
u jś c ia  d o  S zc zec in a , t rz e b a  ro c zn ie  
w y d o b y ć  p o n a d  100 tys . m  sześć, 
m u łu  i  p ia s k u  n anoszonego  p rz e z  
w o d ę. S p ra w ia  to  w ie le  k ło p o tu . 
S p e c ja liś c i ze  S zc zec iń sk ie g o  U rz ę ­
d u  M o rs k ie g o  i P o li te c h n ik i S zcze­
c iń s k ie j p o s ta n o w ili u ży ć  o d p o w ie d ­
n ie g o  fo r te lu  p rz e c iw  n is zczą ce m u  
lu d z k ą  p ra c ę  p rą d o w i, a n a w e t  za ­
p rz ą c  go  d o  p o g łę b ia n ia  k a n a łu .

W  ty m  o e lu  w y b u d o w a n o  spec­
ja ln y  b e to n o w y  p ró g , k t ó r y  za h a ­

m u je  do  m in im u m  ru c h  w o d y . W  
p la n ie  p rz e w id z ia n o  s p o rzą d zen ie  
k i lk u  ta k ic h  za p ó r.

Z Moskwy do Leningradu 
200 km na godzinę

P o m ię d z y  M o s k w ą  a  L e n in g ra d e m  
k u rs u je  ob ec n ie  Jeden z  n a js z y b ­
szy ch  p o c ią g ó w  ś w ia ta , p rz e b y w a ­
ją c  tę odleg łość z p rę d k o ś c ią  168 
k m  n a  g odzinę. S p e c ja liś c i opraco ­
w a l i  n o w y  ty p  z w ro tn ic , k tó r e  po­
z w o lą  zw ię k s zy ć  szybkość po cią g u  
do  2C0 k m  n a g o dzinę. Z w ro tn ic e  
n o w eg o  ty p u  ro zp o czę to  o s ta tn io  
z a k ła d a ć  n a tra s ie .

Atomowa 
latarnia morska

20 M A J A , w  B a lt im o re , n a a t la n ­
ty c k im  w y b rz e ż u  U S A , ro zp o czę ła  
p ra c ę  p ie rw s za  n a  św ie c ie  a to m o w a  
la ta r n ia  m o rs k a . S a m  b u d y n e k  la ­
t a r n i  je s t  s ta ry , obecn ie  um ie szc za  
n o  w  n im  g e n e ra to r  a to m o w y . Z l ik  
w id o w a n o  ta k ż e  e ta t  la ta r n ik a . W łą  
c z a n ie  i gaszen ie  la ta r n i  o d b y w a  się  
n a  s y g n a ł ra d io w y  z p o s te ru n k u  
s łu ż b y  b rz e g o w e j. Z a m o n to w a n o  
ta m  ró w n ie ż  sp e c ja ln e  u rz ą d z e n ie  
a la rm o w e , p o w ia d a m ia ją c e  o w ta rg ­
n ię c iu  do  la ta r n i  osób n ie p o w o ła ­
n y c h .

Jerzy Pachlowski 2)
M ia łe m  ju ż  w y je ż d ż a ć  z A f ­

r y k i  i  n ie  bardzo  w ie d z ia łe m  
co m a m  z ro b ić  z K u b ą -p ro fe -  
so rem , kam e leonem . K to ś  m i 
o p o w ie d z ia ł h is to r ię , że p e w ie n  
k a p ita n  p o lsk ieg o  s ta tk u  p rz y ­
w ió z ł k ie d y ś  ka m e leo n a  do 
k r a ju  i  podobno ka m e leo n  
ś w ie tn ie  c h o w a ł s ię  w  jego  
d om u, p o lu ją c  na  m u c h y  i  
w sze lk ie go  ro d z a ju  ro b a c tw o . 
O d tego k a p ita n a  w y p o ż y c z a li 
n a w e t ka m e ieo n a  na  w y tę p ie ­
n ie  kuchennego  ro b a c tw a  są- 
s iedz i. T rze b a  m u  ty lk o  b y ło  
zabezpieczyć c ie p ło , bo t r o p i­
k a ln y  gość w  n aszym  k lim a c ie  
p rz y k ro  p rz e ż y w a ł ch łód  w sze­
la k i.  Po u s łysze n iu  te j h is to ­
r i i  zd ecyd ow a łem , że ka m e le ­
ona p ow iozę  do  k ra ju .

W ra ca łe m  do E u ro p y  p ię k ­
n y m , now oczesnym  s ta tk ie m  
m /s „Ś w id n ic a ” . M ię d z y  s w o i­
m i bagażam i m ia łe m  ró w n ie ż  
d ru c ia n ą  k la tk ę  z kam eleonem . 
W  p ie rw s z y m  d n iu  p od ró ży  po 
szedłem do ku cha rza  s ta tk u , 
k tó r y  w y d a ł m i s ię  c h ło p is k ie m  
p o c z c iw y m  z ko śc iam i. Z d ra ­
d z iłe m  m u , że w io zę  na s ta t­
k u  pasażera na gapę i  za py ­
ta łe m , czy n ie  m a w  k u c h n i 
ja k ic h ś  m u ch , a lbo  ro b aczkó w , 
boć p rzec ież m uszę ja k o ś  na ­
k a rm ić  sw o jego  p rz y ja c ie la .

K u c h a rz  ża chn ą ł się. — P a­
n ie , gdz ie  tam  m u c h y  na  m o ­
rzu . Sam  pan  w ie ! M oże g d y ­
b y  ta k  po k a b in a c h  poszukać, 
to  b y  p arę  zn a la z ł. W  porc ie  
zawsze ic h  pe łno , że ognać s ię  
n ie  m ożna, a n a jw ię c e j to  w  
zup ie . P o te m  ty lk o  w y m y ś la ją  
m a ry n a rz e  na m n ie , że to  ja  
je s tem  w in ie n . A le  te  za razy 
zawsze c z u ją  k ie d y  s ta te k  w  
m o rze  w y c h o d z i. P o te m  ic h  n ie 
u św iadczyć . A le  a fry k a ń s k ic h  
ro b a c z k ó w  w  ka m b u z ie  pełno.

m o g łem  o bse rw o w a ć  przez 
p ew ien  czas je go  zachow anie . 
N a jp ie rw  f le g m a ty c z n ie  w y ­
szed ł z k la t k i  p o te m  ch od z ił, 
ch o d z ił i  c h o d z ił po ścianach. 
W s p in a ł się na k a ż d y  w y s tę p  
w y w a ż o n y m i, p re c y z y jn y m i i  
jednocześn ie  bardzo  p o w o ln y ­

sób p o w in ie n ie m  się  n im  o p ie ­
ko w ać , a by  go  szczęś liw ie  d o ­
w ie źć  d o  k ra ju .

W  m ia rę  ja k  z b liż a m y  s ię  d o  
E u ro p y  z  kam e leo n em  zaczę ły  
s ię  d z ia ć  rzeczy n ied o bre . R o­
b i ł  s ię  co raz b a rd z ie j osow ia ły*

m i ru c h a m i. Z a m ie ra ł na  je d ­
n ym  m ie jscu , p rz y b ie ra ł k o lo r  
o c h ro n n y  i  n ag le  z b ły s k a w ic z ­
ną  zręcznością  w y rz u c a ł z s ie ­
b ie na sporą  od leg łość sm użkę  
ję z y k a  i  d a le j cz a tu ją c  n ie ru ­
chom o, t k w i ł  w  m ie js c u , ja k  
g d y b y  n ig d y  n ic  n ie  zaszło. 
D obrze  p o d ja d ł sobie p ro fe ­
sor przez ca łą  noc. M oże na ­
w e t w ię c e j n iż  trzeba .

W  d z ie ń  ka m e leo n  w y g rz e ­
w a ł s ię  w  s łoneczku  na lu k u  
ła d o w n i. M a ry n a rz e  szybko  
p rz y z w y c z a ili s ię  do  d z iw a c z ­
nego s tw o rz e n ia  na p ok ła d z ie . 
To  o n i w ła ś n ie  n a z w a li go p ro ­

m e la n c h o lijn y , co ra z  rz a d z ie j 
p o ru sza ł s ię  w y w a ż o n y m i, p re ­
c y z y jn y m i ru c h a m i. T k w i ł  n ie ­
ru c h o m o  w  m ie js c u , a le  to  ju ż  
n ie  b y io  cza to w a n ie  na  zdo­
bycz. R e ag o w a ł zu pe łn ą  obo ­
ję tn o ś c ią  na ro b aczka  p o ja w ia ­
jącego  s ię  w  p o lu  jego  w id z e ­
n ia . P rze s ta ł ró w n ie ż  chodzić  
po śc ianach  i  c h u d ł w  oczach. 
N ie  w ie d z ia łe m  ja k  m a m  po ­
m ó c m o je m u  m a łe m u  p rz y ja d ę  
ło w i.  M ia łe m  w y rz u ty  su m ie ­
n ia , że o d e rw a łe m  go  od  je g o  
o jc z y z n y  i  e go is tyczn ie  w io z ę  
z sobą tys ią ce  m il.  K ie d y  na  
t ra w e rs ie  k u rs u  naszego s ta tk u  
m ie liś m y  ju ż  h iszpa ń sk i p rzy-, 
lą d e k  F in n is te r  i  w c h o d z iliś m y  
d o  Z a to k i B is k a js k ie j p rzyszed ł 
sz to rm . P o  sz to rm ie  d łu g o  n ie  
m o g łem  odnaileźć kam e leona  —: 
p ro fe so ra . Po d łu g ic h  p o s z u k i­
w a n ia c h  n a tk n ą łe m  się na je go  
m a rtw e , pom arszczone c ia łko . 
O s tro żn ie  w p a k o w a łe m  ka m e le ­
ona  d o  jego  d ru c ia n e g o  d o m k u . 
Razem  z ku ch a rze m  i  p a rom a  
m a ry n a rz a m i w y p ra w iliś m y  m u  
ż e g la rs k i pogrzeb. Z  c ic h y m  
p lu s k ie m  d ru c ia n a  k la te c z k a  z 
m o im  p rz y ja c ie le m  zsunę ła  się 
za b u r tę  i  o p a d ła  na d n o  m o ­
rza , gdzie  os ta teczn ie  spoczą ł 
p ro fe s o r —  tys ią ce  m i l  od m ie j­
sca, g dz ie  s ię  u ro d z ił.

P o  te j s m u tn e j c e re m o n ii s ie  
d z ie liś m y  z m a ry n a rz a m i na lu  
k u  ła d o w n i. B y ło  nam  p rz y k ro . 
P a trz y l iś m y  w  m orze  i  n ie  o d ­
z y w a liś m y  s ię  do  sieb ie  a n i s ło  
w e m . O b s e rw u ją c  g iną cy  na ho  
ry z o n c ie  sz la k  s ta tk u , k re ś lo n y  
na  w o dz ie  przez je go  k a d łu b  
m y ś la łe m  ze s m u tk ie m , że n ie  
w o ln o  n ik o g o  s iłą  o d ry w a ć  od 
m ie js c a  gdz ie  się u ro d z ił.  I  m yś  
la łe m  jeszcze z g oryczą  o ty m , 
że n ie  m o żn a  lu b ić  n ik o g o  ego­
is ty c z n ie , boć p rzec ież to  m o je  
s a m o łub s tw o  za b iło  ka m e leo n a  
—  p ro fe so ra . D o cho d z iłe m  do 
g o rz k ie j p ra w d y , że m o żn a  k o ­
goś lu b ić  i  jednocześn ie  codzien  
w ie  go z a b ija ć  ta k ,  ja k  ja  za ­
b iłe m  m o je go  p rz y ja c ie la  —- k a  
m e leona .

K o n i e c

P rz y n ie ś  go p an  na noc to  się 
na  p ew no  p o d k a rm i.

W  tra k c ie  K u b ę -p ro fe s o ra  
w y p u ś c iłe m  w  k a b in ie  z k la t k i  
i  potem  chyba  z godz inę  m u ­
s ia łe m  go szukać n im  o d n a ­
la z łe m  w  ką c ie  na śc ia n ie  pod  
sa m ym  s u fite m . Z  u lg ą  za m ­
k n ą łe m  go do ośw ie tlon e go  

Jcambuza. P rzez  i lu m in a to r

feso re m  i  d a rz y li p rz y ja ź n ią . 
Często za łoga n ie m a l w  k o m ­
p lec ie  g ro m a d z iła  s ię  k o lo  k a ­
m e leona  i  g w a rz y ła  m ię d z y  so­
bą, w  m iędzyczasie  o b s e rw u ją c  
zachow an ie  p ro fe so ra . C zasam i 
p o św ię ca li m u  p a rę  s łó w , ś m ia ­
l i  s ię  i  zn ow u  w ra c a li do w ą t ­
k u  p rz e rw a n e j ro zm o w y . O c z y ­
w iś c ie  k a żd y  z c z ło n k ó w  za łog i 
m ia ł s w o ją  re ce p tę  w  j a k i  s p o -
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zwycięzcami

Małego Wyścigu PokopP9
J U Ż  P R A W IE  M IE S IĄ C  U -  

P Ł Y N Ą Ł  od zakończen ia  f in a ­
łó w  k o la rs k ie g o  h a rce rsk ieg o

Z D Z IW I  się  P a n  z p e w n o ś ­
c ią , że p iszę do P a n a . A le  ja  
m a m  w ie lk ą  p rośbę —  w ła ś n ie  
do P a n a . N ie d a w n o  p rz e c z y ­
ta łe m  p rz e p ię k n ą  k s ią ż k ę  o 
P o ls k ie j R ze c zy p o s p o lite j L u ­
d o w e j;  k s ią żk a  bard zo  m i się 
spod o b a ła . K o c h a m  p e łn ą  u ro  
k u  P o ls łtę . D la te g o  c h ę tn ie  na 
w ią z a łb y m  k o n ta k t  z ja k im ś  
m ło d y m  P o la k ie m . Je ś li b ę­
d z ie  to  m o ż liw e , z ta k im , k tó  
r y  m ó w i i  p isze po  n ie m ie c k u .

C h c ia łb y m  n ap is ać  coś n ie ­
coś o sobie . N a z y w a m  się  
H o rs t R ic h te r , m a m  36 la t  i 
p ra c u ję  ja k o  ś lu sa rz w  je d ­
n y m  z w a rs z ta tó w  k o le jo w y c h  
w  M a g d e b u rg u .

P ro s iłb y m  P a n a  n a ju p r z e j ­
m ie j o sp e łn ie n ie  m e j p rośby . 
P ra g n ą łb y m , b y  z n a la z ł się ja  
k iś  m ło d y  p rz y ja c ie l ze Szeze 
c in a  lu b  o k o lic y . C zy  zechce  
m i p an  odpisać? Z  g ó ry  d z ię ­
k u ję .

Z  p rz y ja c ie ls k im i  
p o z d ro w ie n ia m i 

H O R S T  R IC H T E R  
O d re d a k c ji:  p rz e k a z u je m y  

te n  s y m p a ty c z n y  lis t Ilo rs ta .  
N a  p e w n o  z n a jd z ie  się k ic ś  
w ś ró d  W as, k to  n a w is ż e  chę­
tn ie  k o n ta k t  z sąsiadem  zza  
O d ry .

P o d a je m y  ad re s :
H o rs t R ic h te r  
M a g d e b u rg  — 8 a d  
W ie n e rs tra s s s  43.

D D K

D R O G A  R E D A K C J O !

P R Z E S Y Ł A M  w s zy s tk im  s e r­
dec zn e  p o z d ro w ie n ia  z C y p ru  
i  za p o ś re d n ic tw e m  „ H a r c e r ­
s k ie g o  T r o p u ”  c h c ia łb y m  p n e  
słać p o z d ro w ie n ia  S zczec ino ­
w i ,  m o je j szk o le  i ko leg o m .

N a  C y p rze  p rz e b y w a m  w ra z  
z ro d z ic a m i ju ż  sześć m ie s ię c y  
i  n ie d łu g o  w ra c a m y  do k r a ju .  
W  c ią g u  tego  czasu zw ie d z iłe m  
p ra w ie  c a łą  w y sp ę . Są tu  z a ­
b y t k i  n ie m a l ze w szy s .k ic h  
ep o k , n p . ś w ie ty n ia  A p p llin n  
z czasów  w o jn y  t ro ja ń s k ie j,  
p ię k n ie  p o ło żo n y  n ad  S ło n y m i  
J e z io ra m i m e c z e t H a lia  S u ł­
ta n  T e łtk e  z b u d o w a n y  —  ja k  
g ło s i le g en d a  — na miejscu:, 
w  k tó ry m  c io tk a  M a h o m e ta  
s p a d ła  z m u ła  i z a b iła  się. 
Je st tu  w ie le  tw ie rd z  z o k re ­
su w o je n  k rz y ż o w y c h , m . in . 
tw ie rd z a  F a m a g u s ta , w  k tó re j  
z n a jd u je  się w ie ża  O te l la . W  
w ie ż y  te j S ze k s p ir  u m ie śc ił 
a k c ję  je d n e g o  ze  s w y c h  d r a ­
m a tó w .

M iło  je s t  poznać i zw ie d z ić  
obce k ra je ,-  a le  z  p rz y je m n o ś ­
c ią  m y ś lę  ju ż  o p o w ro c ie  do 
sw ego  Szczec ina.

M a re k  K U C Z Y Ń S K I  
nczeń  k l .  V a  S z i:. P o d s t. 
im . J a c k a  K ra s ic k ie g o  

w  S zc ze c in ie  1

„M a łe g o  W y śc ig u  P o k o ju ” . Z a ­
k o ń c z y ł s ię  on g e n e ra ln y m  suk  
cesem tz w . „ te re n u ” . M ło d z i 
z a w o d n ic y  lic z n ie  re p re z e n tu ją ­
cy  p o w ia ty  Z ie m i S zczec ińsk ie j 
n a d a w a li to n  im pre z ie .

A  O TO  lis ta  t r iu m fa to ró w  
w y ś c ig u ;

15 k m  (ch ło pcy ) —  1. B. B o - 
janow s-k i (G o le n ió w ) 29,23, J. 
K o z ło w s k i (Łobez) 29.25, S. Sa­
w ic z  (Łobez) i A , T k a c z u k  (P y ­
rzyce ) po 29.33. D ru ż y n o w o  
z w y c ię ż y ły  G ry f ic e .

6 k m  —  Z . B roszeza lt (Szcze­
c in  Pogodno) 11.20, R. K u b e c z ­
ka  (N ow o g ard ), J . P is a rs k i 
(S ta rg a rd ), A . S m aczyńsk i (G ry  
f in o )  —  w szyscy  ten  sam czas 
—  11.50. D ru ż y n o w o  —  N o w o ­
gard.

1 k m  —  S. S ta d n ic k i (P y rz y ­
ce) 3.12, M . A n tk o w ia k  (Szcze­
c in  N ad  O drą ) 3.23, M . S uch y  
(G ry f ic e ) 3.24. D ru ż y n o w o  —  
G ry fice ..
”  1 k m  (dz iew czę ta ) —  T . W i-  

tas z y k  (P y rzyce ) 4.13, Cz. S ie - 
ra d z iń s k a  (P y rzyce ) 4.14, E. O - 
rze ch ow ska  (Szczecin D ąbie) 
4.35. D ru ż y n o w o  —  P yrzyce .

W  sum ie  b ra ło  u d z ia ł w  im ­
p re z ie  ponad 10 ty s ię c y  (!) u -  
c z e s tn ik ó w  z w s z y s tk ic h  h u f ­
ców .

(ms)

O K R E S  W A K A C J I to d la  
harcersk iej b raci czas b iw aków  
i  obozów. T e  ostatnie  mogą  
mieć także fo rm ę  w ędrow nych
—  przem ierzając  Polskę ja k  
długa i  szeroka poznajem y  
k ra j, a  jednocześnie spełniam y  
w iele  pożytecznych czynności
—  pom agam y p rzy  żniw ach, 
organizujem y „zielone przed­
szkola”, d a jem y spektakle  na­
szych tea trzyków . T a  form a  
aktyw nego odpoczynku spraw ia  
nam w iele  satysfakcji. W szę­
dzie tam  gdzie byliśm y żegnają  
nas zawsze prośbą: „P rzyjeda- 
cie tu  za ro k ”.

M m m

O d tego się z w y k le  zaczyna... (C A F )

Młodzież żeglarska Szczecina w XX-lecie PRL

300 üczestsiikéw na starcie 
spływu wetiaml Odry i lega lisy

300 M Ł O D Y C H  Ż E G L A R Z Y —  w iększość z n ic h  to  harcerze  
—  s tan ie  18 lip c a  na s ta rc ie  w ie lk ie g o  s p ły w u  o rg a n iz o w a ­
nego z o k a z ji X X - le c ia  P R L  o ra z  S p a rta k ia d y  1000-lecia.

T A  W IE L K A  IM P R E Z A , k tó ­
rą  na zlecen ie  P o lsk iego  Z w ią ż  
k u  Ż eg la rsk iego , i  K o m is ji T u ­
r y s ty k i Ż e g la rs k ie j Z a rzą du  
G łó w ne g o  P T T K  o rg a n iz u je  
szczecińska K om en da  Z a c h o d ­
n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i H a r ­
c e rs tw a  pod p ro te k to ra te m  
W K K F iT ,  t rw a ć  będz 'e  w  su­
m ie  3 d n i.  J e j ce lem  je s t  ucz­
czenie  p rzez  m łodz ież 1000-le-

J

c ia  P a ń s tw a  P o lsk iego  i  X X -  
lec ia  P R L  a także  p o p u la ry z a ­
c ja  w ś ró d  m ło d y c h  fo rrrt zo rg a ­
n iz o w a n e j tu r y s ty k i ż e g la rs k ie j 
i pozpan ie  m a ło  uczęszczanych 
a kw en ó w .

S P Ł Y W , ja k  ju ż  p o w ie d z ie ­
liś m y , rozpoczn ie  się 13" bm . — 
d z ień  p rze d te m  je go  u czes tn i­
cy zb io rą  się na p rz y s ta n i H a r ­
ce rsk iego  O śro dka  M o rsk ie g o  
w  'D ą b iu  (Ż a g low a  2) gdzie , po 
z a ła tw ie n iu  s p ra w  o rg a n iz a c y j­
n ych , odbędzie  s ię  w sp ó lne  og ­
n isko.

18 bm . o godz. 8 nas tą p i u - 
roczys te  o tw a rc ie  im p re z y , po 
czym  uczes tn icy  s p ły w u  zosta­
ną p rz y h o lo w a n i m o to ró w k a m i 
do nab rzeży W a łó w  C hrobrego , 
skąd o godz. 12 w y s ta r tu ją  do 
tu ry s t j^ z n o - re g a to w e j części 
s p ły w u  o tra s ie  d ług o śc i 15 km  
(W a ły  C h ro b reg o  —  O r l i  P rze ­
s m y k  —  Jez. D ą bsk ie  —  R ega- 
iic a  —  Las S zczeciński).

19 bm . godz. 9.30 s ta r t  do I I  
e ta p u  cżęści tu ry s ty c z n o -re g a - 
to w e j. T ra s a ; L as  S zczecińsk i 
—  rze ka  O d ra  —  m e ta  na w ys. 
D w o rc a  G łó w ne g o. Godz. 16 —  
w sp ó lna  żegluga na W a ły  C h ro  
b rego  a o godz. 20 u roczys te  
zakończen ie  im p re z y  połączone 
z ro z d a n ie m  nag ród  in d y w id u ­
a ln y c h  i zespo łow ych . I  n a g ro ­
dą s p ły w u  je s t łó dź  k la s y  „G a - 
d e t” .

O R G A N IZ A T O R Z Y , k tó rz y  
ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , m a ją  
zg łoszen ia  300 u cz e s tn ik ó w , ze 
szczegó lnym  za do w o le n ie m  od­
n o to w a li u d z ia ł w  im o re z ie  za ­
łó g  z J a c h t-K lu b u  A Z S , K S  Po

goń i  L O K  G ry f in o .  N ie  zg ło ­
s iły  s ię  n a to m ia s t jeszcze do 
te j p o ry  M K S -W  i  szko ły  d y ­
sp on u jące  sp rzę tem  ż e g la rs k im .

Dh. M a re k

Kurs pracy morskiej
25 B M . R O Z P O C Z N IE  S IĘ  

W  S Z C Z E C IN IE  „K u rs  p ra c y  
m o rs k ie j” . B ędzie  to  d ru g a  
część p rzeprow adzonego  w  -zi­
m ie  k u rs u  ko re spo nd e ncy jn e go , 
z u d z ia łe m  30 re p re z e n ta n tó w  
Szczecina i  10 z te ren u . N a  -za­
kończen ie  k u rs u  u czes tn icy  u -  
dadzą się na 2- ty g o d n io w y  re js  
„Z a w is z ą  C z a rn y m ”  na B a łty k .

(s)

„Czerwone żagle“  
w  m o r z u

N A  B A Ł T Y K U  ż e g lu je  h a r­
c e rsk i ja c h t  „B a rk a ”, ( ty p  —  
czerw one żagle) z 10-osobową 
za łogą, k tó rą  d o w o d z i k p t  L . 
M ączka . Jest to  jeden  z 5 p rz e ­
w id z ia n y c h  sz k o le n io w y c h  re j­
sów  d la  p rz y s z łe j k a d ry  żeg la r-t 
s k ie j.

Z Osiróśy 
de kamienia Pont

W  D N IA C H  o d  i — 30 s ie rp n ia  
H O M  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  
o rg a n iz u je  s p ły w  „C a d e tó w ”  
(ok. 30 ło d z i)  z O s tró d y  do  K a ­
m ie n ia  P om orsk ieg o . W  s p ły ­
w ie  b io rą  także  u d z ia ł żeg la rze  
z H a rce rsk ie g o  K lu b u  M o rsk ie -, 
go w  T rze b ieży , (m )
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STOCZNIA SZCZECIŃSKA
- mecenas zapaleńców

w harcsrskicfi mm&mmb
H ff l A R C E R S T W O  cieszy się 
■ 4  dużą  s y m p a tią  w ś ró d  ca- 
® * łe g o  spo łeczeństw a . N ic  

za tem  d z iw n eg o , że n ie k tó re  za 
k ła d y  p ra c y  o b e jm u ją  s ta łe  sze 
fo s tw a  i o p ie kę  nad  h u fc a m i i  
d ru ż y n a m i. Je d n y m  z g łó w ­
n ych  h a rc e rs k ic h  m ecenasów  
je s t S toczn ia  S zczecińska im . 
A d o lfa  W a rsk ieg o . T ra d y c y jn ie  
i  od la t  s rw aw u je  ona  o p iekę  
nad H u fc e m  Szczecin  Nad 
O drą.

Ó w  p ro te k to ra t  o b ję ła  stocz­
n ia  jeszcze w  1958 ro k u . D y ­
re k to r  H e n ry k  J E N D Z A  zos ta ł 
w ów czas p rze w od n iczącym  R a ­
d y  P rz y ja c ió ł H a rce rzy . O dtąd  
p rze w od n iczącym  R P H  je s t t ra  
d y c y jn ie  d y re k to r  s toczn i, a z 
„u rz ę d u ”  w chodzą  do  n ie j je ­
szcze I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  i... 
g łó w n y  k s ię g o w y  p rz e d s ię b io r­
s tw a . W  p ie rw s z y c h  la ta c h  sw e j 
d z ia ła ln o ś c i H u fie c  N a d  O drą  
p o trz e b o w a ł t ro s k l iw e j o p ie k i,

k tó re j n ie  p oską p iła  m u  stocz­
n ia . P rze kaza no  sp rzę t, u m ie sz­
czono K om en dę  H u fc a  w  p om ie  
szczeniach a d m in is tro w a n y c h  
p rzez s toczn ię , u fu n d o w a n o  
sz tandar.

O d la t  w s p ó łp ra c a  u k ła d a , s ię . 
h a rm o n ijn ie ,  z p o ż y tk ie m  d la 1 
o bu  s tro n . S toczn ia  pom aga 
h a rce rzo m  w  u rzą dza n iu  obo-ł 
zćw , o dd e le g o w u je  na  a k c ję ! 
le tn ią  in s t ru k to ró w  —  p ra c o w ­
n ik ó w  stoczn i, u do s tęp n ia  p o - j 
m ieszczenia  na n a ra d y  i  o d p ra  
w y . P rz e d s ta w ic ie le  d y re k c ji, ' 
ra d y  z a k ła d o w e j i k o m ite tu  za­
k ła do w e g o  są częs tym i g o ś ć m i 
na h a rc e rs k ic h  na rad ach , obO-< 
Zach i  u roczystośc iach .

10-O S O B O  W  A  G R U P A  N ie *  
o b o zow ego  L a ta  z K o z ie lic  w  
p o w . p yrzy c fc im  p o s ta n o w iła  
w esoło  i po h a rc e rs k u  spę­
d z ić  w a k a c je . W  m e id u n k u  
iło  K o m e n d y  C h o rą g w i d r u ż y ­
n o w y  P io t r  B a r y lu k  n a p is a ł:  
„ W  m ie js c o w y m  p a rk u  z b u ­
d u je m y  h a rc e rs k ą  s .an ic ę  n ie -  
o b o ro w e j a k c j i ,  z o rg a n iz u je m y  
b iw a k  i w ę d ró w k ę  w  n ie z n a ­
n e , z o rg a n iz u je m y  d z ie ń  b a je k  
d la  m ło d s ze j d z ie c ia rn i i w ie l­
k i  t u r n ie j  za b a w  n a łą c e . Z b u  
d u je m y  t e i  f lo tę  w e  w ła s n e j 
sto czn i” .

-Rl ■
Ą m z u c łi

etStf- \
zyw & ch

Z a s tę p  N A L  *  O k u n ic y  po­
s ta n o w ił u rzą d z ić  im p re z ę  n a  
22 lip c a  o ra z  w y k o n a ć  szereg  
zantań, m .  in .  A k c je  „ N ie w i­
d z ia ln e j R ę k i” , A k c ję  „ W o z i­
w o d a ” , p u n k t  p o m o cy  itp . P o  
sta n o w io n o  te ż  z o rg a n izo w a ć  
k a w ia re n k ę  „ P o d  g ru szą” .

•  *  *
O to  co o p ra c y  sp o łe czn e j 

sw yc h  d ru ż y n , p o d ję ts j z o k a ­
z j i  I V  Z ja z d u  i X X - le c ia  P R L ,  
z a m e ld o w a ł h u fie c  h a rc e rs k i  
w  D ę b n ie .

♦  W  M o ry n iu  75 h a rc e rz y  
p ra c o w a ło  p rze z  t r z y  d n i w  
les ie , za  co z a r o b i l i  1500 z ł. 
P ie n ią d z e  te  z o s ta ły  p rz e k a z a ­
n e na F u n du s z  O dbuctow y Sto  
l ic y .

♦  W  C h o jn ie  ISO h a rc e rz y  
p ra c o w a ło  t r z y  d n i p rz y  o d ­
g ru z o w y w a n iu , w y k o n u ją c  p ra  
cę w a rto ś c i 2 5C0 z ł.

♦  D z ie ln ie  sp isa li się t e i  
h a rc e rze  i h a rc e r k i w  C e d y n i. 
U rz ą d z il i  o n i p lac  za b a w , na  
k tó r y m  w . czasie  w a k a c ji  b ę­
d ą p ro w a d z i li a k c ję  „ M a łe  
p rze d s zk o le ” .

♦  M ło d z ie ż  h a rc e rs k a  i n ie -  
z o rg a n izo w a n a  z B ie lin a  p ra ­
c o w a ła  p rz e z  t r z y  d n i w  m ie j ­
sc o w y m  P G R . W a rto ś ć  w y k o y  
n a n y c h  p ra c  o cen iouo  n a 1 000 
z l.

♦  W  D ę b n ie  z  o k a z ji  „ N a j ­
p ię k n ie js z y c h  D n i N aszego  
M ias ta " ’ p rz y  u rz ą d z a n iu  b o ­
is k a  szko lnego  i o g ró d k a  jo rd a  
n o w sk ie g o  p ra c o w a ło  350 h a r ­
c e rzy .

♦  H a rc e rz e  ze w s i G ó ra lic e  
p ra c o w a li p rz y  p o p ra w ia n iu  
ro w ó w  m e lio ra c y jn y c h .

♦  W  S z u m iło w ie  32 h a rc e r z y  
p rz e z  4 d n i n a p ra w ia ło  w a ł  
p rze c iw p o w o d z io w y , a w  C ze- 
l in ic  31 h a rc e rz y  p rz e z  3 d n i  
re p e ro w a ło  drogę.

♦  Z u c h y  z D ę b n a  u rz ą d z i ły  
4 k w ie t n ik i ,  k tó ry c h  w a rto ś ć

w y c e n io n o  n a 509 z ł .  P ra c o ­
w a ło  110 zu c h ó w .

♦  W  D a rg o m y ś lu  28 h a rc e rz y  
p o m ag a ło  w  p rac ac h  p o lo w y c h  
w  m ie js c o w y m  k ó łk u  r o ln i ­
c z y m  w y k o n u ją c  p ra c ę  w a r to ­
ści 803 z ł.

W a rto ś ć  h a rc e rs k ic h  c z y ­
n ó w , w y k o n a n y c h  p rze z  m ło ­
d z ie ż  h u fc a  Z H P  w  D ę b n ie ,  
w y n o s i 29 010 z ł.

M ło d z ie ż  h a rc e rs k a  z d ru ż y ­
n y  w  B a rn im  iu , pow;. C hosz­
czno , re a liz u ją c  c z y n  sp o łe cz­
n y  p o d ję ty  n a  cześć I V  ¿ ja z iu  
i  X X - le c ia  P K L  p ra c o w a ła  
p rz y  b o isk u  s z k o ln y m  k a rc z d r  
ją c  i n iw e lu ją c  te re n . U rzą d zo  
no  te ż  o g ró d e k -k w ie tn ik , na  
k t ó r y  n a w ie z io n o  ży z n e j z ie ­
m i. P o n a d to  m ło d z ie ż  za s a d z i­
ła  520 d rz e w e k  o w o c o w y c h , w y  
k o d u ją c  p ra c ę  o o g ó ln e j w a r -  
to ś e i 14 $96 z ł. W  c z y n ie  spo­
łe c z n y m  w y ró ż n il i  s ię : A n k a  
i  H e n ia  G ry h o rc e w  ifiz , I r k a  
B ocian^ C zesia G o n k ie w ie z ,  
W ie s ia  S o b ó tk a , Z d z is ia  W i t ­
k o w s k a , M a r ia  P u k a jło , J ó ze k  
P u k a jio , A n ia  2 u k o w s k a  i K a ­
l i t  C h o m a.

R e a liz u ją c  zo b o w ią z a n ia , z a ­
stęp  te c h n ic z n y  p rz y  K o m e n ­
d z ie  H u f c a  w S ta rg a rd z ie  
S zc ze c iń s k im  i c z ło n k o w ie  63 
d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j w y k o n a l i  
s to ły  w a rs z ta to w e  do  H a rc e r ­
s k ie g o  O ś ro d k a  T ec h n ic zn e g o , 
sp rzę t o b o zo w y  i u rzą d ze n ie  
K lu b u  H a rc e rs k ie g o , łą c zn e j 
w a rto ś c i 31 7«d z ł, zaś d z ie w ­
c z ę ta  z 53 d ru ż y n y  z a s a d z iły  
m . in . 1 h a  lasu ; w a rto ś ć  te j  
p ra c y  b lis k o  4 ty s . z l .  (w it )

perm^cedach
i&ihiCattiach

W  obozie , .M a lta  64”  b ie rze  u d z ia ł także  „Z U C H ” , —  te ­
a trz y k  la lk o w y  Z a c h o d n io -F o m o rs k ie j C h o rą g w i, k ie ro w a n y  
p rzez d łu g o le tn ie g o  dz ia łacza  h a rce rsk ie g o  h m  T e le s fo ra  B A -  
D E T K Ę . „Z u c h ”  to  zg rana  i  z w a rta  d ru ż y n a , licząca  o ko ło  40 
c z ło n kó w . O becn ie  te a trz y k  d y s p o n u je  dw om a  sce nka m i i  
d w bm a  zespo łam i a k to ró w ; D z ię k i szczególnej z a p o b ie g liw o ­
ści i  gospoda rnośc i harcerze  m a ją  t r z y  w ła sn e  a u to b u s ik i, 
k tó r y m i co ro k u  o d b y w a ją  ze s w y m i k u k ie łk a m i d a le k ie  po­
dróże  po c a ły m  k ra ju ,  w y s tę p u ją c  na obozach  i  z g ru p o w a ­
n ia ch  h a rc e rs k ic h .

C z ło n k o w ie  „Z u c h a ”  w yw o d zą  s ię  z g ru p y  d ru ż y n o w y c h  
zu chó w  H u fc a .  Z H P  —  Pogodno a także ze sz k o ły  p rz y z a k ła ­
d o w e j F a b ry k i U rząd zeń  B u d o w la n y c h . T u  trz e b a  dodać, że 
d ru ż y n a  k o rz y s ta  z pom ocy i  p rz y c h y ln e j a tm o s fe ry  s tw a ­
rz a n e j przez załogę, d y re k c ję , in s ta n c je  z w ią z k o w e  i  p a r ty j­
ne  w  F a b ry c e  U rząd zeń  B u d o w la n y c h . Baz*a tech n iczna , k tó rą  
d y s p o n u je  zespół, p o w s ta ła  p rzede  w s z y s tk im  d z ię k i pom ocy 
i  p o p a rc iu  F U B .

P rze d  k ilk o m a  d n ia m i H a rc e rs k i T e a trz y k  L a lk o w y  „Z u c h ”  
w z ią ł u d z ia ł w  O g ó ln o p o ls k im  S e m in a riu m  T e a tró w  L a lk o ­
w y c h  w  P u ła w a ch . W y s tą p ił ta m  ja k o  je d y n y  te a trz y k  h a r­
c e rs k i, odnosząc duży  sukces. A k to rz y  w  h a rc e rs k ic h  m u n d u ­
ra c h  p rz y w ie ź li z P u ła w  dyp lo m  u c z e s tn ic tw a  w  S e m in a riu m  
i  cenny  u p o m in e k  w  p ostac i m a g ne to fo nu .

W  s ie rp n iu  „Z u c h ”  w y b ie ra  się na obóz w ę d ro w n y  w  K a r ­
konosze. Ż y c z y m y  im  w ie le  s łońca i  pogody.

Prze d  p a ro m a  ty g o d n ia m i  
, ,K u r ie r ” , o  d z iw o , w y s ze d ł 
w  z ie lo n e j szacie. T y lk o  n ie ­
lic z n i w ta je m n ic z e n i w ie d z ie ­

l i ,  że z ie lo n y  k o lo r  o znaczać będzie  
n ie c o d z ie n n ą  za w a rto ś ć  g a ze ty  —  
s ta ły  m ie s ię c zn y  d o d a te k  „ K u r ie r a ”  
p t. „ H A R C E R S K I T R O P ” , re da g o ­
w a n y  p rz y  w s p ó łp ra c y  K o m e n d y  
C h o rą g w i Z H P , a p rze zn a c zo n y  d la  
h a rc e re k  i  h a rc e r z y  naszego w o ­
je w ó d z tw a  o ra z  d la  w s zy s tk ic h  ich  
p rz y ja c ió ł.  D z iś , m a ją c  te n  d e b iu t  
za  sobą, z w ró c iliś m y  się d o  k i lk u

p h m  D A N IE L A  M O Z E J K O :
Z  w ie lk ą  rado ś c ią  p rze c zy ta ła m  

„ H a rc e r s k i T ro p ”  —  od d es k i do 
d es k i. P is m o  t a k ie  je s t n a m  n ie ­
z w y k le  p o trze b n e . I  to  częSciej niż  
ra z  na m ie s iąc . M o że  się kiedyś  
— g łę b o k o  w  to  w ie rz ę  —  doczeka­
m y  w o je w ó d z k ie g o  p is m a h a rc e r­
sk iego. N as za  o rg a n iz a c ja  rozrosła  
się w  t a k i  sposób, że  t ru d n o  ju ż  
d o c ie ra ć  do  w s zy s tk ic h  je j  ogniw  
l i  ty lk o  p rz e z  o d p ra w y , o k ó ln ik i  
i  ro z k a z y . P o trz e b n y  Jest e lem e n t  
m a s o w e j in fo rm a c ji .  „ H a rc e rs k i 

T r o p ”  m o że  w  p e w n e j m ie rze
osób z z a p y ta n ie m  

ja k  się d o d a te k  p o ­
d o b a ł, czego w  n im  
je szc ze  b r a k u je  i 
c zy  w  o g ó le  je s t po  
trz e b n y . S p o tk a liś m y  
się z rze czo w ą oceną, 
n ie je d n o k r o tn ie  z  

o strą  k r y t y k ą  p ie rw
sziego n u m e ru  „ H a r -  . . ,  _  , . ,  .
c e rs k ie g o  T r o p u ” , n ie m n ie j w s zys - sp e łn ia ć  tę  ro lę . P o trz e b a  je s t  
c y  n as i ro z m ó w c y  p o d k re ś la li -

c y c h  o b ezp o ś red n ic h  p ro b le m a c h  
d ru ż y n  i h u fc ó w . P ie rw s z y  n u m e r  
b y ł tro c h ę  s z tu e zn a w y , a le  c ie k a w y  
i  należy - się sp o d z ie w a ć , że p rzy  
o p ra c o w y w a n iu  n a s tę p n y c h  re d a k ­
to rz y  b a rd z ie j się w c z u ją  w  p ro b le ­
m a ty k ę  ż y c ia  h a rc e rs tw a  szczec iń ­
sk ie g o . W  k a ż d y m  ra z ie  d u że  b ra ­
w a  d la  p o m y s łu  i  in ic ja ty w y ,  

p w d  J O L A N T A  B A D E T K O :  
N a tu r a ln ie  ch c em y , b y  o  nas p i ­

sać. B y  in n i  w ie d z ie li o  naszych  
tro s k a c h  i  o n as zyc h  sukcesach. 
H a rc e r s tw o  je s t ru c h e m  ja k

b a rd z ie j s p o łe c zn y m  
d la te g o  te ż  społe­
c ze ń stw o  p o w in n o  
b y ć  w s zec h stro n n i' 
in fo rm o w a n e  o n a ­
szy ch  p o czy n an ia ch -  
M o ż e  to  n i«  je s t  n i  
g d z ie  n a p is an e , 
b ez p o p a rc ia  i  sym  
p a t i i  c a łe g o  społe­

cze ń stw a  h a rc e rs tw o  n ie  m o że  i n ie  
w ię c e j w ie ś c i z  d ru ż y n , o  ich  p o tr a f i  d z ia ła ć . D la te g o  te ż  do b rze

0 HARCERSKIM TROPIE
że ...

low ość k o n ty n u o w a n ia  p is m a m ó -  sukcesach i  n ie p o w o d ze n ia c h , w y -  się  s ta ło , że k ie ro w n ic tw o  „ K u r ie r a  
w ią c e g o  o co d z ie n n y c h  s p ra w a c h  c ie c zk a c h , p ra c y  sp o łe czn e j i  e rg a - S zc zec iń sk ie g o ”  zd e c y d o w a ło  się u -  
h a rc e rs k ic h . Z w ra c a n o  ró w n ie ż  u -  n iz a c y jn e j.  d o s tę p n ić  ła m y  g a z e ty  n as zy m  h a r -
w a g ę  n a o g ro m n y  w p ły w  d r u k o -  „ w . y-room ? ■ c e rs k im  sp ra w o m . ,¿ H arc ers k i T r o p ”
w a n e g o  s ło w a  n a  k s z ta łto w a n ie  i  iin p  k -w ł « .  u m o ż liw i n a m  —  bo  sądzę, ze
fo rm o w a n ie  o p in ii  p u b lic z n e j t y m  N ie z w y k le  ce n n a  in ic ja ty w a .  Spo- w s zys cy  b ę d z ie m y  je g o  w s p ó łre d a k -  
ra z e m  o  s p ra w a c h  w y c h o w a n ia  d z ie w a m  się, że  „ H a rc e r s k i T ro p ”  to ra m i —  le p sze  o d d z ia ły w a n ie  na  
n a jm ło d s z y c h  w  sze re ga ch  o rg an a - b ę d z ie  k o n ty n u o w a n y  i ,  co  w ię c e j, m ło d z ie ż  za ró w n o  h a rc e rs k ą , j a k  i 
z a c ji  h a irc e rs k ie j. O to  co  n a m  p o -  że  z g ro m a d z i w o k ó ł s ieb ie  h a rc e r -  n ie  : 
w ie d z ie li:  s k ic h  k o re s p o n d e n tó w  in fo rm u ją -

P rzed  trze m a  la ty  ceniony?1 
• In s tru k to r  Z H P  h m  S tan is ław , 
Z D A N O W S K I (no tabene p ra -t 
c o w n ik  s toczn i) p o d ją ł odw aż-i 
ną p róbę  w ych o w a w czą . Z o rg a  
r iz o w a ł d ru ż y n ę  h a rce rską  po ­
śród w y c h o w a n k ó w  z a k ła d u  
w ychow aw czego, p ra c u ją c y c h  
w  stoczn i w  tzw . g ru p ie  p ó ł­
w o ln o ś c io w e j. E k s p e ry m e n t u -  
d a ł się c a łk o w ic ie  —  w-ycho** 
w a nko w ie -t h a rc e r ze sp ra w o w a -, 
l i  s ię  w z o ro w o  i  w ie lu  z  n ic h ' 
z w a ln ia n o  p rz e d te rm in o w ’». 
O becn ie  k i lk u  b y ły c h  w y c h o ­
w a n k ó w  Z a k ła d u  jó s t ib s tr jik -n  
to ra m i i pom aga w- prowadzę-*; 
n iu  h a rce rsk ie g o  szeżepu p rzyj, 
s toczn i (d a w na  d ru ż y n a  roz» j 
ros ła  s ię  do 30Ó ogpb). Do szcze 
pu na leżą za ró w no  m ło d o c ia n i 
p ra c o w n ic y  s toczn i, ja k  i  d z ie ­
ci s toczn io w có w  tw o rzą ce  od ­
d z ie ln e  d ru ż y n y . ■ y

Z a ab so rbo w a n ie  s p ra w a m i 
s toczn iow ego szczepu n ie  p rz e ­
szkadza d y re k c j i  za jm o w a ć  s ię  
całym i H u fc e m  N ad  O drą , k tó ­
r y  harcerze , w d z ię c z n i za d łu-* 
g o le tn ią  o p ie kę , n a z w a li im .' 
S toczn i S zczec ińsk ie j. D z ia łacze  
i o d p o w ie d z ia ln i p ra cow n icy , 
s toczn i na  czele z d y re k to re m  
S ta n is ła w e m  F O R T U Ń S K IM , I  
s e k re ta rze m  K Z  P Z P R  in ż . 
M ieczys ła w e m  M U S Z Y N E M , 
Joze fem  S Z A J O W S K IM , B ła że ­
je m  S Z U L C E M , A n d rz e je m  
B Ł E S Z Y Ń S K IM  i  inż . T a d e u ­
szem K O Z Ł O W S K IM  z n a jd u ją  
zawsze czas na  h a rc e rs k ie  p ro ­
b lem y .

<wtt)
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A. W A L A S Z E K  wśród radzieck ich  p ionierów .
F o to  —  S t. C IE Ś L A K

PO  P O D R Ó Ż Y  z  da le k ie j P rag i trzeba pozbyć się za ro -l 
stu. Fo to  —  st. c i e ś l a k I

ID E A  m iędzynarodow ych obozów harcerskich zrodziła  
się przed k ilkunastu  la ty . P ie rw sze  tak ie  obozy zorgani­
zowano (i o rganizuje  się do dziś dnia) w  C iep licach-Zdro  
ju , korzysta jąc  z  olbrzym iego pałacu mieszczącego „na co 
dzień” C entra lną  Szkołę In s tru k to ró w  Zuchowych. Z  cza 
sem z  propozycjam i urządzen ia  obozów m iędzynarodo­
w ych w ystąp iły  n iektóre  chorągw ie  harcerskie. W ojew oda  
tw u  szczecińskiemu p rzy p ad ło  gościć i  w  ty m  ro k u  na 
swym  obozie oznaczonym k ryp to m im e m  „ M a lta  —  64” (co 
oznacza M iędzynarodow a A k c ja  L e tn ia  —  1964 roku ) de­
legacje organizacji p ion iersk ich  5 państw : ZS R R , CSRS, 
N R D , W ęgier i Danii.

J a k  nas p o in fo rm o w a ł zastęp  
ca ko m e nd an ta  h m  R ysza rd  
K O W A L S K I,  je d y n ą  p rz y k ro ­
śc ią  je s t b ra k  s łoneczne j pogo­
d y . A n i  je dnego  d n ia  m łod z ie ż  
n ie  sp ęd z iła  jeszcze na p laży . 
N ie  n a le ży  w y s n u w a ć  z tego 
w n io s k ó w , że k to k o lw ie k  s ię  t l i  
n u d z i. T o  przec ież obóz h a rc e r  
s k i,  gdz ie  w iększość u rządzeń  
trz e b a  w y k o n a ć  sam em u, a po­

Te go ro czny  obóz „M a lta — 64”  
je s t ty m  b a rd z ie j a tra k c y jn y ,  
że je go  u czes tn icy  wezm ą u - 
d z ia ł w  Z lo c ie  M łod z ie ży  P o l­
s k ie j na  p ra w a c h  d e lega tów . 
Z  p o b y tu  w  W a rsza w ie  i  uczest 
n ic tw a  w  te j n a jw ię k s z e j im ­
p re z ie  m łod z ie żow e j z o k a z ji 
X X - le c ia  P o ls k ie j Rzeczypospo 
l i te j  L u d o w e j cieszą się n ie  t y ł  
ko  po lscy  harcerze  i h a rc e rk i.  
Ic h  k o le d z y  z ZSRR, C zecho­
s ło w a c ji,  N R D , D a n ii i  W ę g ie r 
bardzo  p ra g n ą  poznać naszą 
s to lic ę  i sp o tka ć  się z rep rezen  
ta n ta m i ca łe j^ p o ls k ie j m łod z ie  
ży.

W ę d ru ją c  p o  m a lta ń s k ic h  
podobozach , z zac ieka w ie n ie m

d z iw e m  p rzyzn ać , że p o lscy  h a r 
cerze i  h a rc e rk i z p ra w d z iw ą  
s ło w ia ń s k ą  gośc innośc ią  t r a k tu  
ją  s w y c h  m ło d y c h  gości. P o ro ­
z u m ie w a n ie  s ię  n ie  s p ra w ia  też 
na o g ó ł w ię k s z y c h  k ło p o tó w  —

za ty m  fa k t  p o b y tu  za g ra n ic z - 
r y c h  gośc i zo bo w ią zu je  o b ie  
s tro n y  d o  w ię k s z e j d b a ło śc i o 
w z o ro w y  porządek. O prócz  co­
d z ie n n y c h  za jęć, ty p o w o  obozo­

m łod z ie ż  p o s łu g u je  się s w o i­
s ty m  „m ię d z y n a ro d o w y m ”  języ  
k ie m , z ło żon ym  z k ilk u n a s tu  
s łó w  i  ges tów , i... ro z u m ie  się 
doskona le . G odna p o c h w a ły  
je s t ró w n ie ż  pos taw a  -k ilk u  u - 
iz e s tn ik ó w , u s iłu ją c y c h  w y k o ­
rzys ta ć  sw e ję z y k o w e  u m ie ję t ­
ności n ab y te  w  szko le. N ie k tó -

w y c h , de le g ac je  p ra c u ją  nad  
p ro g ra m a m i o g n is k , chodzą na  
d a le k ie  w y c ie c z k i k ra jo z n a w ­
cze, a przede  w s z y s tk im  za w ie ­
ra ją  liczn e  i  serdeczne p rz y ­
ja źn ie .

D o b ra  rzecz te  m ię d z y n a ro ­
dow e  obozv!

JEDNYM UCHEM
PODSŁUCHANE

♦
Z w ie d z a ją c  podobóz im . A n d rz e ja  w n ik l iw ie  w y p y tu ją c  je j  sze fa  A n -  

B ry k s a , I  s e k re ta rz  K W  pose ł A n -  t o n i r ę  R a f łe w s k ą , zw a n ą  tu  p o p u -  
t o n i W A L A S Z E K  p rz e z  d łu ższą  ls rn ie  „ B a b c ią ” , o  m e n u , a p e ty ty  
c h w ilę  z a t r z y m a ł s ię  w  k u c h n i, m ło d z ie ż y  i  za o p a trz e n ie .

„ M a lt a n ie ” m a ją  n ie z w y k łe  a p e ty  d zą  zu p ę  (n a  o b ozie  z u p y  b y w a ją  
t y  i  w  p rz e rw a c h  p o m ię d z y  p o s il- „ h a rc e r s k ie ”  — ły ż k a  sto i), re zy g n u  
k a m i w ie lu  m e ld u je  się  do  k u c h n i j ą  z d ru g ie g o . A  tu  je szc ze  co- 
p o  „cóś do  z je d z e n ia ” . D u ń c z y c y  d z ie n n ie  cze k a  n a  n ic h  i trz e c ie  
są n a to m ia s t n ie o m a l p rz e ra ż e n i ilo ś  da<nie. O b ia d y  n a  „ M a ic ie ”  s k ła d a ją  
c ią  p o d aw a n eg o  je d z e n ia  i tre ś c iw o - się b o w ie m  zaw sze z trz e c h  dań . 
śc ią  p o s iłk ó w . N a  o b ia d , g d y  z je -

H A R C E R Z E  p o k p iw a ją  sobie , że m ia n o w a n o  n a „ c iu c h c ię  m ię d z y -  
d z ię k i m ię d z y n a ro d o w e m u  o b o zow i n a ro d o w ą ” . W yczy szc zo n o  je j  k o -  
h a rc e rs k ie m u  N ie c iio rz e  z y s k a ło  n a  m in ,  k o ła , a i k o n d u k to rz y  m a ją  
w a żn oś c i. M . in . p o p u la rn ą  „ c iu c h -  o b o w ią ze k  c o d z ie n n ie  się g o lić , 
c ię ”  z  G r y f ic  d o  T rz e b ia to w a  p rz e -

• ♦
A B Y  s zc ze c in ia k o m  n ie  b y ło  tę s k - n o  m o ż n a  ta m  d o stać n a jle p s zą  

n o  za s w y m  m ia s te m , do  N ie c h o rz a  w  ca ły .m  N ie c h o rz u  _ k a w ę . J a k  
p rz e p ro w a d z iła  się  ta k ż e  p a n i H a -  p rz y s ta ło  n a h a rc e r s k i obóz, w  b u -  
l in a  K R Z Y Ż A N O W S K A , p o p u la rn a  fe c ie  n ie  p ro w a d z i się  s p rze d a ży  
k ie ro w n ic z k a  K lu b u  „13 M u z ” . P r o -  -p a p ie ro s ó w , co  d e n e r w u je  n ie co  
w a d z i tu  o b ozow ą k a w ia rn ię  w  n ie k tó ry c h  in s tr u k to r ó w  i  gości, 
w ie lk im , p ię k n y m  n a m io c ie . P o d o b -

p rm ą j /a z n
o b s e rw o w a liś m y  k o n ta k ty  n a -  rz y  harcerze  p ró b u ją  p o ro ż u - (w lt )
w ią z y w a n e  p rzez naszą m ło -  m ie ć  s ię  w  ję z y k u  n ie m ie c k im
dz ież  z je j  za g ra n ic z n y m i r ó -  i ro s y js k im , w ę g ie rscy  p io n ie -  Zd jęc ia : St. C IE Ś L A K
w ie ś n ik a m i. I  trzeba  tu  z  p o - rz y  —  w  ro s y js k im .

M Ł O D E  D U N K I m e tracą  czasu. Fo t. —  St. C IE Ś L A K
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T Y  M A S Z  U R L O P  —  A L E  N IE  TW O.TE S Z C ZE S C IE !

ile zapomnij więc kupić los
Krajowej Loterii Pieniężnej

W k r ó t c e  —  2 0  l ip c a  —  c ł a r n ie n le .

Złom złoty 
złom srebrny

na jle p ie j sprzedasz
w  sklepie „ Y E R IT A S "  
Szczecin, u l. Ś ląska 7.

p ÿ z e t a V ç i

B iu ro  P ro je k tó w  P rz e m y s łu  W łó k ie n  
S z tu czn ych  w  Szczecinie, p lac  O rłR  B ia ­
łego 1 —  ogłasza p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  
ty n k o w a n ia  śc iany  szczy tow e j b u d y n k u  
b iu row eg o .

W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d ­
s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e, spó łdz ie lcze  i  p r y ­
w a tne .

D o k u m e n ta c ja  do w g lą d u  w  s e k c ji ad ­
m in is tra c y jn o -g o s p o d a rc z e j, p o k ó j 19. 
O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  28. V I I .  
¡1964 r .  1941-K

P ow szechny D om  T o w a ro w y  w  Szczeci­
n ie , A l.  N ie p od le g łośc i 60, ogłasza p rze ­
ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w y c h  
in s ta la c ji ce n tra lnego  o g rzew a n ia  o raz  
u rządzen ia  h y d ro fo ro w e g o . T e rm in  s k ła ­
d a n ia  o fe r t  u p ły w a  z d n ie m  25. V I I  b r. 
o  godz. 10.

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i w  
d n iu  25. V I I ,  godz. 10.15 w  gm achu  P D T, 
p o k ó j n r  20. 1942-K

nraca *
G O S P O S IA  k w a li f ik o w a  
n a  p o trze b n a  od zaraz , 
d o b re  w a ru n k i.  J a g ie l­
lo ń s k a  *2  —  K o m is .

6711-G

A P A R A T Y  te le w iz y jn e  
n a p ra w ia m y  w  d n iu  
zg ło sze n ia  — n a w e z w a ­
n ie  te le fo n ic z n e , te!. 
*2-111. 6712-G

¡̂BSSSSISSISSk
50 000 K L IE N T Ó W , 10 000
m a łż e ń s tw , 8 la t  d z ia ­
ła ln o ś c i B iu ra  M a try m o  
n ia ln e g o  „ S Y R E N ­
K A ” —  W a rs za w a , E le k  
to ra ln a  11. N a p is z  i T y .  
O trz y m a s z  o fe r ty  —  in ­
fo rm a c je . 1782-K

K U P IĘ  m o to c y k l S H L ,  
w  d o b ry m  s ta n ie . T e l. 
39-168. 6713-G
S K U T E R  „ L a m b re t ta ” , 
„ W ia t k a ” , k u p ię . T e l .  
728-33. 6714-G

R i t i u c U o M O i c i

G O S P O D A R S T W O  sprze  
d a m  ta n io . Jó ze f Sto.p- 
p a , Ł u k o w o , poczta  
CZeorsk, po w . C h o jn ic e .

6715- G

P O Z N A Ń  —  p e ry fe r ia , 
p rz y s ta n e k  au tobusu  
m ie js k ie g o , d a m e k  w y łą  
c zo n y  —  d w a  p o k o je , 
k u c h n ia , (c e n tra ln e  o - 
g rz e w a n ie ), w o ln e  p rzy  
k u p n ie , ogród zad irzew io  
n y ,  całość o p ło to w an a . 
K a lin o w s k a , P o zn a ń , Bo  
g u s ła  w s k ie g o  10 m . 5.

6716- P

G D Y N IA  -  O rło w o : w i l ­
la  k o m fo r to w a , d w u ro ­
d z in n a , w y łą c zo n a  lub  
p ię tro  4 -p a k  oj ow e , z du 
ż y m  o g ro d em , sp rze ­
d am . P o  sp rze d a n iu  mde 
szk a n ie  za ra z  w o ln e . 
Z g ło s ze n ia : G d y n ia  -
O rło w o , In ż y n ie rs k a  93.

1958-K

O K A Z Y J N IE  s p rze d am
sam ochodód osobow y. 
O g lą d ać  m o żn a  d n ia  
19.7. 1934 r . ,  godz. 10—17 
r a  p a rk in g u  p rz y  B ra ­
m ie  P o r to w e j.  W ia d o ­
m ość: P o lic e , u l. N o w o -  
p o l 38—1. 6717-G

M O T O C Y K L  M Z  350 — 
sp rze d am . W iadom ość: 
S z a ro tk i 2—18.

6718- G
P IA N IN O  „ C a lis ia ”  — 
stan  b a rd zo  d o b ry  — 
sp rze d am . O k rz e i 44— 1.

6719- G

„ L A M B K E T T Ę ”  125 —
sp rze d am . P a rk in g , B r a ­
m a  P o r to w a , godz. 16— 
19. 6720-G

N O W O C Z E S N Y  w ó ze k  
s p a ce ro w y , b ia ły  z b u d ­
k ą , sp rze d am , u l.  O rzesz  
k o w e j 17—1, p o  p ię tn a  
ste j. 6721-G

G A R A Ż  d u ż y , n a d a ją c y  
się n a w a rs z ta t , p rz y  u l. 
G o rk ie g o , o d p rzed a m  
tan io . R o stw o ro w s k ie g o  
24— 1. 6792-G

„ J A W Ę ”  175, sp rze d am . 
P a rk in g , B ra m a  P o r to ­
w a  od godz. 14.

6722-G
Ż A G L Ó W K Ę  —  tań io  
sp rze d am . M ila n o w s k i,  
Z y g m u n ta  S ta re g o  1, 
p o k ó j 310, godz. 15—17.

6722-G

P IA N IN O ,  stan  d o b ry , 
ta n io  sp rze d am . B o i. 
K rz y w o u s te g o  58—11.

6724-G

R A D IO  „ B e e th o v e n  I ” , 
s p rze d am . S ta »  b ard zo  
d o b ry . Je dnośc i N a ro d o  
w e j 41— 8. 6725-G

G A R S O N IE R Ę  k o m fo r t  O 
w ą  (sp ó łd z ie lcza  lo k a to r  
s k a ), ś ró d m ie ś c ie  K ie lc , 
z a m ie n ię  n a podobną  
lu b  w ię k s zą  w  S zczec i­
n ie . Z g ło s ze n ia : K ie lc e , 
W io se nn a  14 —  W ie s ła ­
w a  S tęp ień .

1928-P
S Z C Z E C IN , ś ród m ieś cie , 
p o k ó j, k u c h n ia , c. o. 
w y g o d y , z a m ie n ię  nć 
p o k ó j d u ży z k u c h n ią : 
K a to w ic e , C h o rzó w , 
og lądać: so b o ty  godz. 
13—18, K o p e rn ik a  7—16.

6726-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  p o k o ju  
n ie  u m e b lo w a n e g o . M a  
t e jk i  10— 3. 6727-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  p o k o ju . 
T e l . 83-31, p ią te k  i po­
n ie d z ia łe k  g odz. 9—21.

6728-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y , z  g ara żem , 
(c. o ., k a n a ł .)  sa m o tne  
m u  p a n u . G u m ie ń c e , u l. 
R ra n ib o rs k a  11, te l. 
35-281. 6729-G

S Ł U P S K  —  m ie s zk a n ie  
2 -p o k o jo w e , za m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczec i­
n ie . W iad o m o ść : Szcze­
c in , te ł. 435-06, po  godz. 
16. 6730-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
c. o ., z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  z  d u żą k u c h n ią . 
A l. P ia s tó w  14—4, B ia ł­
k o w s k a . 6731-G

D U Ż Y  p o k ó j, k u c h n ia , 
w s p ó ln y  p rz e d p o k ó j, za 
m ie n ię  n a  m n ie js ze  z 
k u c h n ią . Ja g ie llo ń sk a  
10—9, godz. 17— 20.

6732- G
T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c. o ., z a m ie n ię  
n a 2 p o k o je  z  k u c h n ią ,  
ła z ie n k ą , c. o. T e l. 
466-45, godz. 17— 20.

6733- G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
z a m ie n ię  n a  d w a  od­
d z ie ln e  m ie s zk a n ia , k a ­
w a le r k ę  i p o k ó j z ku c h  
n ią  w  śród m ieś c iu . U l.  
J . K a z im ie rz a  10—18, 
godz. 16— 18.

6734- G
M A R Y N A R Z , p ły w a ją ­
cy , p o s zu k u je  n ie k rę p u -  
ją ce g o  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o  d la  d w ó ch  o- 
sób. O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go  8 n a  n r  563.

6735- G

M IE S Z K A N IE  —  2 po­
k o je , k u c h n ia , I  p ię tro
— Ż y w ie c  (m ie jscow ość
le tn is k o w a ), z a m ie n ię  na  
podobne lu b  d a m e k  
p rze zn a c zo n y  d o  sp rze ­
d a ży  w  S zc zec in ie . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r  564. 6736-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a­
n om . Szczec in , u l. P a r ­
k o w a  27 m . 13.

6737- G

P O K O J U  n a  P o g o d n ie , 
p o szu k u ję . T e l. 42-111.

6738- G

W A R S Z A W A  -  M o k o ­
tó w . S u p e rk o m fo rto w e  
t rz y p o k o jo w e  m ie s zk a ­
n ie  sp ó łd z ie lc ze , lo ­
k a to rs k ie , za m ie n ię  n a  
p odobne , d u że m ie s zk a ­
n ie  w  S zc zec in ie  (p ożą ­
d an e w  w il l i ) .  O fe r ty  
p is em n e : „R-5354” P A R
— W a rs z a w a , P o zn a ńs ka
38. 1970-K

D W A  p o k o je , e. o ., n o ­
w e  b u d o w n ic tw o , zam ie  
n łę  n a d w a  p o k o je , sta 
re b u d o w n ic tw o . J a g ie ł 
lo ń s k a  23—6. 6739-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
G łu c h o ła z y , za m ie n ię  na  
podobne w  S zczec in ie . 
W ie lk a  7—11, te l. 464-35, 
S zc zec in . 6740-G

T R Z Y  p o k o je  z a m ie n ię  
z 8-o s o b o w - ro d z in ą  na  
2 i  p ó ł. S p ó łd z ie lc za  
9—1. 6741-G

A P T E K I

te l.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S u łk o w s k i”  
g. 19.30.
P O L S K I —  „ W  m a ły m  d o m k u ”  
19.30.
O P E R E T K A  —  n ie c zy n n a .

te l.

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16-a 
371-55; N R  47 —  J a ro m ira  11 
422-46; N R  48 —  L e le w e la  1 

—  726-24.
„  C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
g< — A p te k i:  N r  10 ( G l in k i) ,  N r  12 

(P o d ju c h y ).

K O S M O S  ( te l. 355-02) —  „ S p o tk a ­
n ie  ze szp ie g ie m ” g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — p o i. — od la t  12 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l. 468-18) —  „ A l i  i w ie lb łą d ”  g- 15.30
—  amg. od la t  9  —  „ C z a rn y  ż w ir ”  g. 
18.30, 51 —  N R F  —  o d  la t  16; p ią te k :  
„ A l i  i w ie lb łą d ”  g. 15.30 —  „ U l i ­
ca w il lo w a ”  g. 18.30, 21 — w ę g . od 
la t  16; D E L F IN  ( te l. 463-78) — „S p o r  
to w e  ż y c ie ”  g. 10, 12.30, 15, 18, 2i
—  ar, g. —  od ła t  16; (c z w a rte k  i prą
te k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — „ C a r -  
to u c h e  -  zb ó jc a ”  g. 11.10, 13.30,
15.50; 18.10, 20.30 —  fra n c . — p a n o r.
—  od la *  14 (c z w a rte k  i p ią te k );  
O G R O D O W E  —  „S ze rs ze ń ”  g. 22
—  ra d ź .; T E N IS O W E  —  „ J a k u -
h o w s k y  i p u łk o w n ik ”  g. 22 —
U S A ; D E R B Y — „ C h c e m y  się b a w ić ”  
g. 22 — ang . — p a n o r.;  P O L O N IA  
( te l. 473-01) — „ P o je d y n e k  na w y s ­
p ie ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
f ra n c . — od la t  16 (c z w a rte k  i 
p ią te k ) ;  P IO N IE R  (te le fo n  475-02)
—  „ B a jk a  o ś n ie ży n c e ”  g. 10 — 
„ M a n n e k e n  P is ” g. 11, 13, 15 — 
„ B ia łe  p u s tk o w ie ”  g. 17 — „ D w a j  
p a n o w ie  N ”  g. 18.30, 20.30 — po!.
— od la t  16 (c z w a rte k  i  p ią te k );  
M U Z A  (P o m o rz a n y ) —  „ G w ia zd a  
s z e ry fa ”  g. 16, 18, 20 —  U S A  — 
od la t  12; P R O M IE Ń  — „ G e a e ra ł del 
la  R o v e re ” g. 15 —'  W ł. —  od la t  16; 
F A L A  —  „O p o w ie ś ć  la t  p ło m ie n ­
n y c h ”  g. 18, 20.15 — ra d ź . — od 
la t  12; E C H O  (K rz e k o w o ) — „ P o ­
w ie r n ik  p a ń ”  g. 18, 20 — fra n c .
—  od la t  12; Ś W IT  (S k o łw in ) — 
„ G w ia z d a  s z e ry fa ”  g. 17.30, 19.30 — 
U S A  —  od la t  12; M E W A  (Ż e le -  
c h o w o ) —  „ G d z ie  je e t g e n e ra ł” g. 
19 — p o i. —  Od la t  12; Ż E G L A R Z
—  „C ia o , c iao  B a m b in a ”  g. 18, 20.30
—  W ł. — Od ła t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  — „ T a k s ó w k ą  do  T o b -  
r u k u ” g . 18, 20 — fra n c . — od la t  
14 — p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  — „ K o m ic z n y  ś w ia t H a ro ld a  
L lo y d a "  g. 18, 20 — U S A  — od 
la t  12; H U T N IK  (S to łc zy n ) (te l. 
312-00 —  „ K r z y k  s tra c h u ”  —  an g . —  
godz. 18, 20—od la t  16; B A J K A  (P b  
l ic e )  —  „ M ilio n e r  bez g rosza”  g. 
!8, 20 —  ang . —  od la t  14; l  M A J  
(Ż y d ó w c e ) ( te l. 375-83) —  „ K rą ż o w ­
n ik  szos”  g. 18, 20 —  fram c. —  od 
la t  16; M A R Z E N IE  (W ie ig o w o ) — 
„S k ra d z io n e  p la n y ”  g. 18, 20 —  
ang. —  od la t  12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „ W ę g ry ”  g. 10—21.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  
i  T V  P O Z N A Ń

17.55 P ro g ra m  d n ia , 18 „ R ó w ie ś n i­
cy  k r a ju ” , re p o rta ż  z obocu m ło ­
d z ie żow eg o , 18.30 P o ls k a  k r o n ik a  
f i lm o w a , 18.40 K i lk a  s łó w  o p ro g ra ­
m ie  T V ,  18.55 „ S p o tk a n ia  z p rz y ­
ro d ą ”  — p ro g ra m  f i lm o w y , 19.25 
„ K o łb e rg o w a  p ie ś ń ”  — p ro g ra m  z  
o k a z ji  150 ro c z n ic y  u ro d z in  K o lb e r ­
ga, 19.55 „D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 
D z ie n n ik  T V ,  20.40 K o b ra  —  „A rs ze  
n ik  i s ta re  k o ro n k i” , 21.50 „ N a u k a  
p ły w a n ia ” , 22.10 W iad o m o śc i d z ie n ­
n ik a  T V ,  p ro g ra m  n a ju t ro , m e­
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
8, 19 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.10
S p o rt, 19.40 T y s ią c  w ia d o m o śc i T V ,  
1S.59 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 
20 „N a s tę p n y  p roszę” , 20.25 P ro g n o ­
za p o g od y , k r o n ik a , p rze g lą d  w y ­

d a rze ń , 21 S a ty ra  „ S ta ły  gośćmi
21.40 S p ra w o zd a n ie  z zaw o dó w  p ły ­
w a c k ie !) , 22.25 „ G o rz k i c u k ie r” , 22.59 
Ż n iw a , 23 K ro n ik a , 23.10 R o z g ry w k i  
o lim p ijs k ie  w  p ię c io b o ju . »
P IĄ T E K  8

10.40 T y s ią c  w ia d o m o śc i T V ,  10.5(( 
G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 11.30 P $  
ra d a  m e lo d ii, 12.56 „P o d ró ż  p r z y j  
ja ź n i” , 13.15 „N a s tę p n y  p ro»zę” i  
13.50 T e s t, 15.30 „ W a lk a  o wyso-3 
kość 2.03” , 18 A u d y c ja  d la  m łodych ; 
lu d z i, 19.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u j
19.40 T y s ią c  w ia d o m o śc i T V ,  19.50| 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 20 „N«}| 
w o ś c i” , 20.26 P ro g n o za  pogody , kro-« 
n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 21 F i l a r  
C S R S  „D o m  b e z  s łońca” , 22.30 Za-4  
«•bodnie s tu d io  T V ,  22.50 M istrz;ori 
Stw a N R D  w  p ły w a n iu , 23.30 K r o i  
n ik a , 23.40 M e lo d ie  L e h a ra .

N O T  — W o j. P o l. 67 —  c zy n n y  od 
godz. 14—23; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j. P o l. 20 —  P rze g lą d  f i lm ó w  
fa b u la rn y c h  g . 20.

W u z e u m

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la rs tw o
p o lsk ie , rze źba  p o m o rsk a , renesan ­
sow e s tro je  k s ią ż ą t szczecińskich  
g. 13—19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o rs k ie , p rzy ro d a , k u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a  
a h o d n im  g. 13— 19; 13 M U Z  — p l. 
Ż o łn ie rz a  2 — g r a f ik a  szczecińskie­
go o k rę g u  Z P A P .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -
l in i i  L u b e ls k ie j;
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
sk ie j;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d zia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i;

I  T W Ó J  S U N  M O Î Ï  
W i U O S O W A Ć  W  
M O r O R O w m PKO

Z  D R E S Z C Z Y K IE M

O B S Ł U G A  k in a  „C o loss eum ”  
dba o to , b y  w id z o w ie , k tó rz y  
p rz y s z li n a  k r y m in a ln y  f i lm  
„ C z a rn y  ż w ir ” , p rz e ż y w a li  
e m o c je  z d re s zc zy k ie m  je sz­
cze po sk o ń czo n ym  seansie . B o  
oto  k ie d y  tz w . gąszcz lu d z k i  
opuszcza sa lę  i  po  s tro m y ch  
scho d ka ch  schodzi do  d łu g ie j  
b ra m y , k tó r ą  to  b ra m ą  p rze ­
m y ś ln ie  w y c h o d z i się z k in a  
n a u lic ę  — w s p om nian a  obsłu­
g a gasi r .a  schodach ś w ia tło . 
I  w szyscy p o ru s za ją  się w  
eg ips k ich  c iem nościach . T a k  
b y ło  n p . po  o s ta tn im  seansie  
w  d n iu  9 lip c a  b r.

R o zu m ie m y , że  m iłe  p a n ie  z 
k in a  C olosseum  są b a rd zo  zm ę  
czone i p ra g n ą  szy b ko  ud ać  
się do d om u a le  m im o  to  k u l­
tu ra  w y m a g a  ch y b a  a b y  odcze 
k a ć , a ż  o s ta tn i w id z  opuści 
b ra m ę .

K O N T R E D A N S  
Z  K W IA T K IE M

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  p isa­
l iś m y  o p rz e d z iw n y c h  o b ra z ­
ka c h  ja k ie  og lądać m o żn a  w  
A l. W o js k a  P o ls k ieg o , obok  
„ D e lik a te s ó w ” . M ia n o w ic ie  ko  
b ie ty  sp rze d a jąc e  w  ty m  m ie j 
sou k w ia t y  z ry w a ją  się w  p e w  
n y m  m o m e n c ie  i w p a d a ją  w  
p o p ło ch u  d o  b ra m  lu b  p rz e ­
chodzą n a  d ru g ą  s tro n ę  u lic y .  
P o w o d e m  tego  zam ies zan ia  
je s t  fu n k c jo n a r iu s z  M O , k t ó r y  
p o ja w ia  się  tu  w  p e w n y c h  od 
stępach  czasu p a tro lu ją c  u lic ę . 
P o s tu lo w a liś m y  w te d y  U S A N K  
C J O N O  W  A N IE  sp rze d a ży  k w ia  
tó w  n a  u lic y , b y le b y  ta  sp rze ­
daż o d p o w ia d a ła  w y m o g o m  
e s te ty k i.

A le  o k a z u je  się, że  nasze  
u w a g i n ie  t r a f i ły  do  n ik og o , 
bo w  A l. W o js k a  P o ls k ieg o  
k w ia c ia rk i u rz ą d z a ją  n a d a l że 
n u ją c ą  za b a w ę  w  „ r a tu j  się 
k to  m o że” . K w ia c ia rk i są, a le  
le p ie j u d a w a ć , że ic h  n ie  m a .

O k ro p n ie  lu b im y  tę  m e to d ę  
stru s ia . (D y l)

Jednym zdaniem
14 B M . w  t ra m w a ju  l in i i  „4”  zgu ­

b io n o  p o T tfe lik  ze zd ję c ie m  i k w o tą  
145 z l. N asza C z y te ln ic z k a , p. K r y ­
s ty n a  M e le r ,  p rosi u czc iw e g o  zn a ­
lazcę o z w ro t  zg u b y  pod ad re se m : 
S zczec in , u l.  W ie lk o p o ls k a  42 m . 11.

R ó w n ie ż  14 b m . w  t ra m w a ju  l in i i  
„3 ” H e le n a  C zu rs in  zg u b iło  p o rtfe l 
r. w ię k s zą  ilością  g o tó w k i o raz k w i 
ta rn i na je j  n a zw is k o . O c ze k u je  
na w ia dom ość (u l. Ł o w ie c k a  4^-2).

Z O F IA  K L E IN  zg u b iła  
ła  le g ity m a c ję  s łużbow ą, 
b ile t  t ra m w a jo w y , u lg o ­
w y . 6743-G

K A Z IM IE R A  A R A S IM O  
W IC Z  zg u b iła  le g ity m a ­
c ję  z w ią z k o w ą  in w a lid z  
k ą . 6744-G

9 B M . zg in ą ł m a ły , b ia ­
ły  p iesek z c za rn ą  ła t ­
k ą  na g rz b ie c ie . P roszę  
od p ro w ad zić  za w y n a ­
g ro d zen ie m : u l.  K r .  Jad  
w ig i 46— 18.

6742-G

S T E F A N  F E D E R O W IC Z
z g u b ił p rze p u s tk ę , w y ­
d an ą p rze z  S toczn ię  
Szczecińską.

6745-G

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444
p!. Hołdu 

Pruskiego 8

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ^  
W IS  R Y B A C H ':  18.42. .

13.25 „ A n t y k . .a r ia t  z k u ra n te m ” -*
13.45 K o n c e r t  d la  w c za s o w ic zó w -
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 M u z y k a  
d la  w s zys tk ie !:, 15.30 D la  d z ie c | 
„ Ś p ie w a m y  i ta -w lm y  się  n a w a -  
k a c ja c h ” , 16.05 ,,10 m in u t  w spom «  
n ie ń ” , 16.15 „ N a  p rz y k ła d  B łę k it -  
n i” , 16.35 „ M u z y k a  ro z ry w k o w a -  
17 „ Z  p io se n ką  p rze z  ś w ia t” , 17.30 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W yb rzeża d  
17.50 A u d y c ja  a k tu a ln a , 18 R a d io -  
re k la m a , 18.15 „10 m in u t  o O perze] 
B a łt y c k ie j” , 18.25 R o zm o w y  o n a -j 
szy ch  sp ra w a c h , 18.30 „ P o w ie d z  
g d zie  p ó jd z ie s z  n o cą” , 18.50 U n ia  
w e rs y te t ra d io w y . 19.05 M u z y k a  fi 
-ak tu a ln o śc i, 19.30 E k o n o m ic zn y  p ro «  
b le m  ty g o d n ia , 20 K o n c e r t  sym -] 
fo n ic z n y , 21 z  k r a ju  i ze św ia ta ^  
21.27 K ro n ik a  sp o rto w a , 21.40 O p e­
ra  ko m ic zn a  „S p rze d a n a  narze»^

R e p o r t e r
z c v n o lo u 'c r f ]
W  J E D N Y M  z m ie s zk a ń  p rz y  u l j  

B o g us ła w a  6, u le g ła  ś m ie rte łn e im *  
z a tru c iu  g azem  42-le tn ia  B ro n is ła ­
w a  T . P rzy p u s zc za  się, że b y ło  tql 
sa m o b ó js tw o . i

D W A  IN N E , n a  szczęście nieuda-d  
ne, z a m a c h y  sa m o b ó jcze zanoto-J 
w  an o  w  p o g o to w iu : 4 5 -łe tn ie g «  
Z y g m u n ta  T .,  zam . w  P o d ju c b a c łi  
p rz y  u l.  R ad o sn e j, k t ó r y  po  p ija -:  
n e m u  p o d c ią ł sobie ż y ły  i 46 -le tn ieJ  
J a d w ig i S. — m ie s z k a n k i u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j 23 —  ró w n ie ż  p o d cię cie  ż y ł j  
N ied o s z łyc h  s a m o b ó jcó w  o p a try w a ć  
le k a rz  p o g oto w ia . I

M N O Ż Ą  S IĘ  w y p a d k i u k ą s ze n ia  
p rzez  ż m ije . W c z o ra j w  łe s ie  k o ła  
Z d u n o w a  ż m ija  za a ta k o w a ła  14-1 e t -  
n ią  J a n in ę  T . ,  zam . p rz y  u l. B ogu-' 
sław a  5. D z ie w c z y n k a  p rz e b y w a  vf, 
s z p ita lu  p rz y  u l.  W o jc ie c h a .

D O  K L I N I K I  n a P o m o rza n ac h ' 
p rze w ie z io n o  50 -le tn ią  M a r ię  S ., k tó  
ra u le g ła  z a tru c iu  n ie z n a n y m i le ­
k a m i.

W  B R A M IE  p rz y  u l. N ie m c e w ic z a  
35 zos ta ła  u d e rzo n a  p rz e z  m ęża W  
g ło w ę  b a ń k ą  od m le k a  m ie s zk a n k a  
te j  posesji — S ta n is ła w a  K . In t e r ­
w e n io w a ł c li ru rg  p o g oto w ia .

F U N K C J O N A R IU S Z E  „07”  n a rz e ­
k a ją  n a  m asę n ic z y m  n ie  uzasad­
n ia n y c h  w e z w a ń , s p o w o d o w a n yc h  
n a jczę śc ie j z ło ś liw o ś cią  czy ch ę cią  
„o d e g ra n ia  s ię” . W c z o ra j n p . póź­
n y m  w ie c zo re m , do je d n e g o  z m ie sz  
k a ń  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 26 w k ro  
c zy ła  za łoga ra d io w o zu  za a la rm ó w  a 
r a  p rze z  p a n ią  d om u w ie ś c ią  o m ę ­
żu , k tó r y  ją  b ije , w y g a n ia  z m ie sz­
k a n ia  itd . N a  m ie js c u  o k a za ło  się, 
że  „ p o k rz y w d z o n a ”  je s t  p ija n a  
(m ą ż  trz e ź w y )  i  ca ła  t ra g e d ia  t -  to  
w y tw ó r  je j  w y o b ra ź n i. R ozs ie rd ze ­
n i m il ic ja n c i s k ie ro w a li s p ra w ę  do  
K o le g iu m  K a rn o -A d m in is tra c y jn e g o .

N A  D R O D Z E  do  G o le n io w a  zde­
r z y ł się c ię ż a ro w y  „ L u b lin ” z  „ W a r  
sza w ą ” . Id ą c e  s k ra je m  d ro g i d w ie  
1 7 -le tn ie  d z ie w c z y n y , n a k tó r e  
w p a d ły  sa m ochody , o d n io s ły  c ięż­
k ie  o b ra że n ia  i  p rze w ie z io n e  zosta­
ły  do  szp ita la .

S T R A Ż  P O Ż A R N A  m te rw ie n io w e -  
la k i lk a k r o tn ie :  w  sp -n i „ F e r r u m ”  
t>rzy u l. S to rra d y  p a l iły  się w  piiw  
ń ic y  b r y k ie ty , w  m ie s zk a n iu  p rz y  
u l. J a g ie llo ń s k ie j 10 —  tap cza n  od 
n ie  w y łą c zb n e g o  że la zk a  i dziś ra n o
0 godz. 6 — zn o w u  b r y k ie ty  w  bu  
d y n k u  p o czty  p rz y  u l. Rooseveü-ta. 
W  ty m  o s ta tn im  w y p a d k u  a k c ja  
ra to w n ic z a  b y ia  u tru d n io n a  z e  
w zg lę d u  n a  słabe c iś n ie n ie  w o d y .

<«5>)

Tu TÖTO
P . P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w ia ­

d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  12.7.1964 r .  s tw ie rd zo n o :

6 ro zw . z 12 t r a f .  — w y g r . po  
16.952 z ł.

132 ra z . z 11 t r a f .  —  w y g r . po  
i97 zł.
1 094 ro e w . z  10 t ra f .  — w y g r . p o  
60 zł.

W  z a k ła d a ta c h  T o -to -L o te k  z  d n ia  
12.7.1964 r. s tw ie rd zo n o :

5 ro zw . z 5 p re m . — w y g r . po  
347.839 Zł.

148 ro z w . z  5 t r a f .  — w y g r . po
11.751 z ł.

8.559 ro zw . z 4 t r a f .  —  w y g r . po  
300 z ł.

156.809 ro zw . z  3 t r a f .  —  w y g r . po  
16 z ł.

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” w  S zczec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tęp ca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); o z ia i 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r  - 
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  lu-6-13<70, p rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  rfa za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu r  

K o lo o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z  r.y ch  „ R u c h ” . W a rs za w a , u l. W r o n ia  23, te ł. 20-46-83, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczec. JZ g k L __ G raL _ _P -i^



S TR O N A  8mmm
Wartości wymierne 

nie tylko w złotówkach
Dziś P lenum  W K F J N

D Z IŚ  © godz. 11, w  gm achu P rezyd ium  W  R N  rozpoczęło się, 
pod przewodnictw em  prof. d r  Stanisław a Z A J Ą C Z K A , p lenar­
ne posiedzenie W ojew ódzkiego K om ite tu  fro n tu  Jedności N a ­
rodu. Posiedzenie poświęcone jest g łów nie om ów ieniu re a li­
zacji program u Obchodów X X - le c i*  Państw a Polskiego.

P R Z Y  W o je w ó d z k im , M ie j­
s k im  i  P o w ia to w y c h  K o m ite ­
tach  F J N  pow o łano  k o m is je .o b  
chodów  X X - le c ia ,  k tó re  w  swo 
ic h  p lan a ch  p o ś w ię c iły  dużo u -

Z a u łe k  snów  (M P O !), c z y li 
u lio a  S to rra d y , ju ż  po raz  d ru ­
g i w  o s ta tn im  czasie gości na 
naszych łam ach. T y m  razem  w  
ca łe j „k ra s ie ” , k tó rą  u w ie c z n ił 
nasz fo to re p o rte r. (D y l)

F o to : S T E F A N  C IE Ś L A K

TEBBnSBESt
W IC E M IN IS T E R  R O L N IC T W A  
N A  C Z E L E  D E L E G A C J I  
C Z E C H O S Ł O W A K O W

^  W  H O T E L U  „C onitinem - 
t a l” z a trz y m a ła  się 17-osobowa  
d e le g a c ja  d z ia ła c zy  ro ln ic zy c h  
z C zec h os ło w a c ji n a  cze le  z 
w ic e m in is tre m  P A R E L E M  M O L  
N A R E M . G oście o d b y li w y ­
c ie c zk ę  do Ś w in o u jś c ia  i M ię  
d z y z d ro jó w , a w c z o ra j zapoz­
n a li się z p ra c ą  S to czn i im . 
A . W a rs k ie g o  i p o rtu , zw ie ­
d z a li m ia s to , a pod w ie czó r  
w y je c h a l i  do  W itk o w a  w  p a w . 
s ta rg a rd z k im , gdzie  zw ie d z a li  
ta m te js zą  R o ln ic z ą  S p ó łd z ie l­
n ię  P ro d u k c y jn ą . D ziś  d e le ­
g ac ja  u d a ła  się w  dalszą pod­
ró ż  do G d a ń s k a  i W a rs z a w y .

S T U D E N C I Z  D R E Z N A  
N A  P R A K T Y C E  
W A K A C Y J N E J

W  Z W I Ą Z K U  ze s tu d e n ­
ck ą  w y m ia n ą  p r a k ty k  w a k a ­
c y jn y c h , w y d z ia ł in ż y n ie ry jn o -  

¡ jek ór.om ić zny P o li te c h n ik i goś­
c i od w c z o ra j 11-osobow ą g ru ­
p ę  s tu d e n tó w  A k a d e m ii T ra n s ­
p o r tu  w  - D re ź n ie  (N R D ). N ie ­
m ie c c y  S tudenci p rz y d z ie le n i  
zo s ta li n a  m ie s iąc  ró ż n y m  
szc zec iń s k im  p rze d s ię b io r­
s tw o m  o p ro f i lu  p o lite c h n ic z ­
n y m , -m . in . od b ęd ą za ję c ia  
p ra k ty c z n e  w  „ J U N A K U ” .

R ad ioap ara ty  
wracają do łask..

P O  : U B IE G Ł O R O C Z N Y M  
S P A D K U  P O P Y T U , ra d ioa p a ra  
t y  zn ów  w ra c a ją  do  ła sk  P .T . 
k l ie n te l i .  Z a k ła d y  im . K a sp rza ­
k a  p ro je k tu ją  w ię c  ponow ne 
zw ię ksze n ie  p ro d u k c ji.  Z  g ó ry  
ju ż  je d n a k  w ia d om o, że będą 
t ru d n o ś c i z  d o s ta w a m i d re w n ia  
jn y c h  s k rz y n e k  do  a p a ra tó w .

W roczn icę  w y z w o le n ia  P o lsk i [.u d o w e j

Program szczecińskich 
uroczystości

U R O C Z Y S T O Ś C I, zw ią za ne  z X X - Ie c ie m  w y z w o le n ia  P o lsk i 
L u d o w e j, rozpoczną  się w  S zczecin ie  ju ż  w  n iedz ie lę , 19 l ip -  
ca. W  d n iu  ty m  o g od z in ie  17 odbędzie  s ię  w  P a rk u  K a s p ro ­
w icza  p o p u la rn y  k o n c e rt ro z ry w k o w y . N a  Z a le w ie  Szczeciń­
s k im  zo rgan izow ane  będą przez Z H P  i  K lu b  S p o rto w y  „P o ­
g oń ”  w ie lk ie  re g a ty  że g la rsk ie .

G łó w n y m  p u n k te m  u roczys tośc i będzie  w e  w to re k , 21 lip ca , 
c g od z in ie  18 u ro czys ta  sesja  W o je w ó d z k ie j i M ie js k ie j R ady 
N a ro d o w e j, w  T e a trze  W spó łczesnym . W  części a rty s ty c z n e j 
w y s ta w io n y  będzie  „S u łk o w s k i”  Że rom skiego . W ieczorem  
o g od z in ie  20 —  u ro c z y s ty  ca p s trz y k  m łod z ie ży  i  z łożen ie  
w ie ń c ó w  p rzed  P o m n ik ie m  W dzięczności.

N A  Ś RO DĘ, 22 lip ca , p rz e w id y w a n e  są liczne  im p re z y  a r t y ­
styczne. T a k  w ię c : na p lażach  na G łę b o k ie m  i  w  D ą b iu  —  w y ­
s tępy es tradow e, w  P a rk u  K a s p ro w ic z a  —  w ys tę py  „C z e rw o ­
n o -C z a rn y c h ”  o ra z  nowego zespołu  a rtys tycznego  H u ty  Szcze­
c in ; w  S to łc z y n ie  —  zabaw a lu d o w a  oraz w y s tę p  zespołu 
W P IA  „L e cą  k w ia t k i” . Na W a ła ch  C h ro b reg o  k o n ce rto w a ć  bę ­
dą od g o d z in y  14— 22 o rk ie s try  dęte k o le ja rz y , K B W  i  S toczn i 
S zczec ińsk ie j. Poza ty m  p rz e w id z ia n e  są liczne  im p re z y  sp o r­
tow e.

W  ty c h  d n ia c h  odbędą s ię  ró w n ie ż  u roczys te  sesje g ro m ad z­
k ic h , m ia s te c z k o w y c h  i  p o w ia to w y c h  ra d  n a rod ow ych , cap­
s trz y k i,  z lo ty  tu ry s ty c z n e  i  in . O ddane będą ró w n ie ż  do u ż y tk u  
o b ie k ty , w y k o n a n e  w  czyn ie  spo łecznym , (j)

w a g i pracy politycznej, m a ją ­
cej na celu zapoznanie całego 
społeczeństwa z osiągnięciami 
P R L  oraz pobudzenie, w  jesz­
cze w iększej m ierze niż dotąd, 
in ic ja ty w y  w  podejm owaniu  
i  realizac ji czynów społecz­
nych. Do a k c ji te j w-lącżyło 
s ię  całe społeczeństw o naszego 
w o je w ó d z tw a . Wartość zobowią  
zań i  czynów społecznych prze  
kroczyła już  w iele  m ilionów  
złotych.

N a  o g ó ln ą  lic zb ę  1 M l  zaA ła d ó w  
p ra c y  ó  c h a ra k te rz e  p ro d u k c y jn y m  
ł  u s ług o w y m , za tru d n ia ją c y c h  ok. 
280 tys . osób, zo b o w ią za n ia  p o d ję ły  
«23 z a k ła d y , w  ty m  348 P a ń s tw o ­
w y c h  G o s po d a rs tw  R o ln y c h . T a k  
n p . za ło ga m aszyn  p a p ie rn ic zy c h  
S zc zec iń sk ic h  Z a k ła d ó w  C e lu lo zo w o -  
P a p ie rn ic z y c h  w  S k o lw in ie  zo b o w ią  
zafca się  w y p ro d u k o w a ć  242 to n y  pa 
p ie ru  po n ad  p la n . Ł ą c zn a  w a rto ś ć  
czy n u  p ra c o w n ik ó w  S zczec ińsk ich  
Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu czn y ch  w y ­
n osi 2 017 tys . z ł. Z o b o w ią z a n ia  te 
d o ty c zą  zm n ie js ze n ia  w  1964 r. od­
p a d k ó w  p ro d u k c y jn y c h  je d w a b iu  i  
k o rd u  o 0,1 p roc.

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  P R Z E ­
M Y Ś L E  M E T A L O W Y M  w a r ­
tość p o d ję ty c h  zobow iązań  w y ­
nosi p ra w ie  15 m in  zł. R e a lizu ­
je  je  86 proc. ro b o tn ik ó w  za­
tru d n io n y c h  w  ty c h  zak ładach. 
P ro d u k c y jn e  zobow iązan ia  b u ­
d o w la n y c h  z m ie rz a ją  przede 
w s z y s tk im  do skró ce n ia  c y k lu  
b u d o w y  b lo k ó w  m ieszka ln ych  
i o b ie k tó w  p rze m ys ło w ych . 
Załoga Szczecińskiego P rzed­
siębiorstwa B udow nictw a P rze­
mysłowego np. zobowiązała się 
do 20 lipca br. zakończać bu­
dowę zespołu budynków  w  fa ­
bryce w  Płoniach oraz przy­
spieszyć budowę ha li p re fabry ­
k atów  Stoczni ' Szczecińskiej.

W* ty m  o g ó ln y m  sp o łe czn y m  z ry ­
w ie  n ie  za b ra k ło  k o b ie t  szczeciń­
s k ic h . T a k  r p .  p ra c o w n ic e  Z a k ła ­
d ó w  P rz e m y s łu  O d zieżow ego  im  .2 * . 
L ip o a  u s zy ją  poza p la n e m  po n ad  •  
tys . s z tu k  ro żn eg o  rodetaju o d z ieży  
p ro d u k o w a n e j w  ty m  z a k ła d z ie , a  
k r o jo w n ie  zaoszczędzą 5 tys. m  su- 
to w c a . C e n n e  zo b o w ią za n ia  p o d ję ły  
k o b ie ty  zrzeszone w  K o la c h  G o spo­
d yń - W ie js k ic h , w  spó łdzie lczośc i, w  
p a ń s tw o w y c h  g o spodars tw ach  ro l-  
n y e h  i w  in n y c h  środ o w isk ac h .

In ż y n ie ro w ie  i te c h n ic y  Szczec iń ­
s k ie j S to czn i R e m o n to w e j zgłoszą  
co n a jm n ie j po  je d n y m  p ro je k c ie  

'ra c jo n a liz a to rs k im . P o w o ła n o  k i lk a  
b iu r  p ro je k to w o -k o n s tru k c y jn y c h  o  
c h a ra k te rz e  sp o łe czn y m , a  zaa n g a­
żo w a n i w  n ic h  in ż y n ie ro w ie  i tec h  
n ic y  z o b o w ią za li się p rze p ra c o w a ć  
n ie o d p ła tn ie  7 tys . g o d z in  ro b o ­
czy ch  w  za k re s ie  o p ra c o w y w a n i*  
d o k u m e n ta c ji n ie k tó ry c h  p rze d s ię ­
w z ię ć  te c h n ic zn y c h  o raz  zg łoszo­
n y c h  p ro je k tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h ,'

C Z Y N Y  S P O ŁE C ZN E  nde o - 
g ra n ic z a ją  się ty lk o  do zobo­
w ią z a ń  p ro d u k c y jn y c h , obe j-. 
m u ją  one In ic ja ty w y  środowi­
skowe zm ierzające do uspraw ­
nien ia życia w  m iastach 1 osie­
dlach.

S zczecin ian ie  p o ś w ię c il i ju ż  
w ie le  g odz in  na zagospodaro­
w a n ie  d ró g , p a rk ó w , porządko ­
w a n ie  d z ie ln ic  m ias ta , b ud ow ę  
o g ró d k ó w  jo rd a n o w s k ic h , przed  
s z k o li i  ż ło bkó w .

Dzisiejsze P lenum  W ojew oda  
kiego K om ite tu  F ron tu  Jednoś­
ci Narodu jest n ie jako  podsu­
m ow aniem  dotychczasowego 
przebiegu a k c ji czynów spolecz 
nych, k tó rym i uczcimy X X - le -  
cie Ludow ej O jczyzny. A  ich  
wartości nie da się w ym ierzyć  
ty lko  w  złotówkach.

<hs)

Jeszcze trochę 
cierpliwości

K IE R O W N IC T W O  P rz e d s ię b io r­
s tw a  R o b ó t K o le jo w y c h  N r  18 w  
S zc zec in ie , k tó re  je s t  w y k o n a w c ą  
re m o n tu  to ró w  tra m w a jo w y c h  na 
u l. M ic k ie w ic z a , p rze p ra s za  za  n a ­
szym  p o ś re d n ic tw e m  m ie s zk a ń c ó w  
P o g odna za  t ru d n o ś c i w y n ik łe  n a  
s k u te k  p rz e d łu ż a n ia  się p ra c  re m o n  
to w y c h . M im o  u s iln yc h  s ta ra ń  ze  
stro n y  w y k o n a w c y , k t ó r y  w p ro w a ­
d z ił I I  z m ia n ę  ro b ć t, ja k  ró w n ie ż  
p o m o cy  u d z ie lo n e j p rze z  je d n o s tk ę  
W O P , u tru d n ie n ie  w  k o m u n ik a c ji  
na re m o n to w a n y m  o d c in k u  t ra s y  
p rz e d łu ż y  się je szcze o k i lk a  d n i.

P o w o d e m  tego  je s t  b ra k  dosta­
tec zne j lic z b y  w y k w a lif ik o w a n y c h  
p ra c o w n ik ó w  do ro b ó t w y k o ń c ze n io  
w y ch .

P rze d s ię b io rs tw o  R o b ót K o le jo ­
w y ch  za p e w n ia  m ie s zk a ń c ó w  P o g o d ­
na, że m im o  p o w s ta ły c h  tru d n o ś c i 
d o ło ży  w s ze lk ic h  s ta ra ń , b y  o s ta ­
te c zn y  te rm in  z a k o ń c ze n ia  re m o n tu  
to ro w is k  do M  s ie rp n ia  b r . zo sta ł 
d o tr z y m a n y . (D y l)

G R U P K A  d zie ci pod p rz e w o d n ic tw e m  o p ie k u n a  Jó ze fa  F is zbacha , 
ra d o ś n ie  spędza le tn ie  p o p o łu d n ie . F o to : W a n d a  C IE Ś L A K

W o f c o c / e  
smj n s a & ś € :i&
P IS A L IŚ M Y  ju ż  o teg o ro czn e j w *  

k a c y jn e j a k c j i  „ N ie o b o z o w e  L a to ” , 
p ro w a d zo n e j w s p ó ln ie  p rze z  Z w ią ­
ze k  H a rc e rs tw a  P o ls k ieg o  i  W y ­
d z ia ł O ś w ia ty . D w a  d n i te m u  o d w ie  
dzilLśm y g ru p ę  d z ie c i, k tó ry m  K o rn i 
te t  B lo k o w y  N r  60 Ś ró d m ie ś c ie  zo r­
g a n izo w a ł w  ty m  ro k u  le tn i w y ­
p o czy n ek . D z ie c ia rn ia  o d b y w a  c ie ­
k a w e  w y c ie c z k i, poranaje s w o je  m ia  
sto, Jego z a b y tk i i  c h w a li sob ie  
w a k a c je  w  m ie śc ie .

O b e cn ie  w  m a ły m  ś rod o w isk u  
d z ie c ię c y m  p a n u je  a tm o s fe ra  w y ­
c z e k iw a n ia . K o m ite t  B lo k o w y  i  K o  
io  T P D  p r z y r z e k ły  zo rg a n izo w a ć  
d zie c io m  „ z a g ra n ic z n ą ”  w y c ie c zk ę . 
O c zy w iś c ie , n ie  w  d o s ło w n y m  zna­
c ze n iu , bo ty lk o  d o  Ś w in o u jś c ia  i  
s ta tk ie m , b rze g a m i m o rza . T e n  za­
m ia r  m ó g łb y  się je d n a k  ro zb ić  o 
b r a k  fu n d u s zy , bo w p ra w d z ie  W y ­
d z ia ł O ś w ia ty  w spom aga n ie co  g łó w  
n y c h  o rg a n iz a to ró w  „ N ie  ab  azo w eg o  
L a ta ”  — Z w ią z e k  H a rc e rs tw a , a le  
n a w y c ie c z k i z a b ra k ło  ju ż  p ie n ię ­
dzy .

Z n a le z io n o  i  n a  to  sposób. P o rę  
d n i te m u  w  ś w ie t lic y  S z k o ły  N r  11 
o d b y ło  s ię  z e b ra n ie , n a  k tó ry m  ro ­
d z ic e  z o b o w ią za li się p o k ry ć  kosz­
ty  w y c ie c z k i. T a k  w ię c  w  n a jb l iż ­
szych d n ia c h  d z ie c ia rn ia  w y ru s z y  
po  m o rs k ą  p rzyg o d ę .

{ O d la t  m o w a  o ty m , że p rze - 
ta y s ł ra d io w y  i te le w iz y jn y  po­
w in n y  m ięć w y d z ie lo n y  zak ład , 
k tó r y  b y  p ro d u k o w a ł ty lk o  te  
s k rz y n k i,  żę w te d y  m ożna b y  
u n ik n ą ć  w ie lu  k o o p e ra c y jn y c h  
k o ro w o d ó w : D laczego w ię c  s łu ­

s z n y  p ro je k t  n ie  może doczekać 
ja ię  re a liz a c ji?  (f)

Mrze, że jest!
A L E J A  N IE P O D L E G Ł O Ś C I je s t  

p ie rw s z ą  a r te r ią ,  k tó rą  o g lą d a ją  
p rz y b y w a ją c y  do S zczec ina od s tro ­
n y  D w o rc a  G łó w n e g o . D la te g o  i r y ­
d o w a ! nas n ie p o m ie rn ie  m ocno  za -  
m ie d b a n y  o d c in e k  p rz y  n o w y c h  b lo  
L a c h  vis a  v is  P o w szechnego  D o ­
n u  T o w a ro w e g o . Ir y to w a ł ,  a le  ju ż  
m ie ir y tu je .

[ B o  oto w re szc ie , po  d łu g im , d łu -  
ig im  czasie, d z iu ry  i  w y b o je  p o k ry  
ito  n a w s p o m n ia n y m  o d c in k u  n o w y  
Bni p ły ta m i c h o d n ik o w y m i, a  p rz e -

Eze ń  m ię d z y  c h o d n ik a m i o h ra m o -  
n o  m u rk ie m  i  za ło żon o  k w ie t n i -

i»yi)

NcnzeQgroue
P O G O D A  w yraźn ie  się po­

p ra w iła  i  wszystko w skazuje  
na to, że znów rozpocznie się 
m asowy exodus na kąpieliska  
i  plaże.

Szczecinianie pragnący ochlo 
dzlć się w  okresie la ta  m a ją  
aktualn ie  do sw ej dyspozycji 
kąpieliska: A rkonkę, D ziew o- 
kllcz, jeziora: Dąbskie i  G łę ­
bokie, plażę M ie leńską i bas .n 
Pogoni. B ile t wstępu na kąpie­
liska, z w y ją tk ie m  plaży M ie leń  
skiej, wynosi 3 z ł, b ile t u lgow y
—  2 zł, d la  grup pow yżej 10 
osób pod nadzorem  opiekuna
—  1 zł od osoby. N atom iast b i­
le t w stępu na basen Pogoni, 
jed yn y  tego typu  obiekt w  
Szczecinie, kosztuje: norm alny
— 8 zł, ulgowy — 3 zŁ Ten cen

n ik  spotyka się z k ry ty k ą  osób 
korzystających z tego popular­
nego kąpieliska. Jeśli w  sło­
neczną niedzielę na basen w y ­
bierze się rodzina złożona np. 
z 3 osób —  łatw o obliczyć, ile 
ją  taka  eskapada kosztuje: 
w stęp 19 zł (z b iletem  ulgo­
w ym ) lub 24 zł (jeśli są trzy  
osoby dorosłe). Wypożyczenie

Słońce,
2 leżaków  —  10 zł. Razem  34 
z ł. Zw ażyw szy, żc w  czasie u - 
pałów  ow a przeciętna rodzina  
odwiedza basen —  ostrożnie 
biorąc —  2 razy w  tygodniu, 
w ydatek  na ten cel wyniesie  
ok. 70 zł.

I  tu  v / naszych obliczeniach  
dochodzimy do w niosku, że ta ­
k i  w yd atek  stanowi zb y t duże

obciążenie d la  przeciętnej k ie ­
szeni, naw et przy całe j um ow ­
ności powyższych obliczeń. 

W p ra w d z ie  wstęp na popular­
ną p ływ a ln ię  w arszaw skiej 
„Leg ii” wynosi rów nież 8 zl, 
ale w arszaw iacy m a ją  do dyspo 
zyc ji dw a baseny i  solarium .

U m asow iliśm y sport i  daliś­
m y  możność korzystania z n ie -

sett z prawdziw ego zdarzenia  
pozwala w szystkim  chętnym
na korzystanie z p ływ ania.

Pow ażnym  m ankam entem  
szczecińskich kąp ie lisk  jest 
brak  stałych abonam entów  
wstępu, opłacalnych d la  na­
bywcy. T a k  np. norm alny m ie­
sięczny abonam ent na w ar­
szawskie kąp ie liska  o tw arto

w o d a  i . . .  c e n y
go ogółowi obyw ateli. I  dlatego  
trudno się z ty m  zgodzić, aby  
tendencje do uzyskania rentow  
ności n iektórych obiektów  spor 
towych podw ażały tę  zasadę 
masowości. I5o m asow y —  to 
znaczy dostępny dla  wszyst­
kich, a w ięc —  tan i. I  tu  trze ­
ba się zastanowić, czy 8-z!o to - 
w y  b ilet w stępu na jedyny  ba-

kosztuje 40 zł, u lgow y —  20 zł. 
Abonam ent l f -d n io w y  —  od­
pow iednio o połowę m niej.

W yda je  się, że w  Interesie  
licznych am atorów  kąp ie li na­
leżałoby się zastanowić nad  
w prow adzeniem  te j innow acji 
w  Szczecinie* <oyi)


